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Przewodnicząca rady mówi: dość!
Wójt: to emocje

Koalicja bierze 
kolejne stołki

Strona 5 Strona 7

W pożarze 

domu zginęła 

kobieta

Strona 4

Radni chcą 

remontu 

Targowej 

Strona 8

W swoim 

świecie 

Nikola jest 

szczęśliwa

Strona 10

Wolała śmierć 

niż hańbę od 

wroga

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

3.03.2025

Nie mamy jak
dojechać do szkoły

Petycję młodych ludzi można podpisać na stronie petycjeonline.

Młodzi ludzie piszą do starosty 

petycję, by wreszcie coś zrobił 

w kwestii ich dojazdu do szkół. 

Inaczej wybiorą te w Jaśle czy 

Tarnowie. Tymczasem sołtys 

poddębickiej wsi domaga się 

darmowej komunikacji dla 

mieszkańców gminy, jeśli nie 

wszystkich, to przynajmniej dla 

uczniów. Komunikacja to wciąż 

wielki problem w powiecie. 

I wydaje się, że nikomu się nie 

chce zakasać rękawów, by go 

rozwiązać.

Strony 5 i 6
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Druga strona

Podczas gdy mieszkańcy Dębicy 
już od 1 marca cieszyć się bę-

dą bezpłatną komunikacją autobu-
sową (czytaj na str. 5), ci z gminy 
Dębica dopiero rozpoczynają stara-
nia o podobny przywilej (również 
str. 5). Jest też jednak trzecia grupa, 
czyli ci, którzy  
chcieliby mieć 
lepsze połączenie 
z  miastem po-
wiatowym (czy-
taj str. 6).
I  na tych ostat-
nich chciałbym 
się skupić, bo 
cieszy mnie, że sprawy w  swoje 
ręce biorą młodzi ludzie. Ucznio-
wie I  LO w  Dębicy stworzy-
li grupę Transport bez barier, 
która chce walczyć z  wyklucze-
niem komunikacyjnym.
Większość z nich wie, co to zna-
czy, bo mieszkają w  miejscowo-
ściach, do których autobus dociera 
dwa razy dziennie. Za przejazd 
w niezbyt komfortowych warun-

kach płacą od 200 do 300 zł mie-
sięcznie za bilet ulgowy.
Ze swojej perspektywy dostrze-
gają, jakie zagrożenie brak po-
łączeń z  Dębicą niesie dla tego 
miasta. Gmina Brzostek jest coraz 
lepiej skomunikowana z  Jasłem, 

Czarna i  Pilz-
no z Tarnowem. 
A to sprawia, że 
uczniowie z tych 
gmin coraz czę-
ściej wybiera-
ją szkoły średnie 
tam, gdzie mają 
lepszy dojazd.

Jasiel, operator Powiatowo-Gmin-
nego Związku Komunikacyjnego 
w  Jaśle, wprowadza połącze-
nia tam, gdzie znikają te z Dębi-
cą. Efekty nietrudno przewidzieć. 
Może więc w końcu pora utwo-
rzyć podobny w naszym powiecie. 
Bo wkrótce może okazać się, że do 
szkół średnich w Dębicy będą cho-
dzić uczniowie z trzech gmin.

grajcar@ol.com.pl

Nie tak dawno na jednym z por-
tali internetowych natknąłem 

się na artykuł mówiący o tym, że 
Polacy mają problem, bo nie wie-
dzą, gdzie mają wyrzucać buty. 
I choć w tekście chodziło o nowe 
przepisy dotyczące segregacji od-
padów, to mi w  oczy rzuciło się 
raczej to, jak bardzo zmienił się 
świat wokół nas. Jeszcze dwadzie-
ścia, czy trzydzieści lat temu Pola-
cy raczej zastanawialiby się, gdzie 
lub za co kupić buty, a nie gdzie je 
wyrzucić. Ale widocznie żyje nam 
się już tak dobrze i dostatnio, że in-
ne problemy zaprzątają nam głowę. 
Do podobnego wniosku doszedłem 
czytając na str. 13 tekst Janusza 
Grajcara dotyczący pomieszczeń 
po nieistniejącej już Szkole Pod-
stawowej w Przyborowie. Okazu-

je się bowiem, że Czarna jest tak 
bogatą gminą, że stać ją na utrzy-
mywanie pustych pomieszczeń. 
Wszystkie stowarzyszenia i  gru-
py nieformalne są już tak zagospo-
darowane i siedzib nie potrzebują, 
a dodatkowo wójt tak dba o miesz-
kańców, że nikogo tam nie wpro-
wadza, żeby czasem komuś to nie 
przeszkadzało. I to się nazywa tro-
ska o wyborców! Nic dziwnego, że 
tyle lat Józef Chudy wybory wy-
grywa. I żeby nie było, nie tylko 
o  ludzi dba, ale i  o pomieszcze-
nia. Te, choć puste stoją, to według 
wójta pod takim nadzorem, że nie 
niszczeją. To prawie jak ten bilet 
lotniczy u Barei, co jak go nie giąć 
i trzymać w okładce, to nawet dwa 
lata posłuży. 

ratuszniak@ol.com.pl

mieszkańców Dębicy dołączyło już 
do Dębickiej Karty Mieszkańca. 
Dzięki temu zyskają rabaty w wie-
lu firmach w mieście.

Nowy szef Powiatowego Inspektoratu Weterynarii pochodzi z Sędzi-
szowa Małopolskiego. Ukończył studia weterynaryjne w Lublinie, cała 
jego kariera zawodowa, od 1992 roku, związana jest z pracą w inspekcji 
weterynaryjnej. Pracował między innymi w Ropczycach i Rzeszowie, 
w Kolbuszowej był zastępcą powiatowego lekarza weterynarii. Podkre-
śla, że stanowisko jakie piastuje, związane jest z szerokim wachlarzem 
zadań i w żadnym wypadku nie polega jedynie na pracy zza biurka. Jego 
pozazawodowe zainteresowania związane są z ochroną przyrody i na-
turą. W wolnym czasie zajmuje się myślistwem, które w jego rodzinie 
ma wieloletnią tradycję. 

(nan)

Powiatowy Lekarz Weterynarii w Dębicy

Piotr Stanek

O kierowcach prowadzących pod wpływem  
narkotyków na naszych drogach  

piszemy na str. 11

Doświadczeni policjanci potrafią 
rozpoznać człowieka, który jest po 
wpływem substancji psychoaktywnych.

Robert Kras

Komentarz

Komentarz

Dostrzegają, jakie 
zagrożenie brak 

połączeń z Dębicą 
niesie dla tego miasta.

Dlatego warto 

posłuchać młodych

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior szybko zorientował się, że 
autorem listu z OL nr. 7 zamiesz-
czonego w rubryce „Listy do re-
dakcji” nie jest przewodniczący 
RM Mateusz Cebula, choć jego 
nazwiskiem jest on podpisany. 
Wystarczyło przeczytać list (bę-
dący nieudolną polemiką z felieto-
nem Jańca pt. „Chętnych dużo, lecz 
wstęga taka krótka” z nr 5 OL), aby 
zrozumieć, że nie mógł go napisać 
M. Cebula. Wypełniony osobisty-
mi i bardzo negatywnymi atakami, 
złośliwościami oraz bulwersujący-
mi zwrotami, to nie jest styl tego 
znanego dębickiego społecznika. 
Prawdziwy M. Cebula to lider 

Szlachetnej Paczki w Dębicy, in-
struktor ZHP, kilka lat będący 
Komendantem Hufca ZHP Dębi-
ca. Radny i przewodniczący RM, 
darzony zaufaniem partyjnych to-
warzyszy z PiS. Człowiek z cen-
zusem wyższego wykształcenia 
krakowskiej AGH podpisujący się 
na uchwałach RM tytułem mgr 
inż. Słowem: człowiek wielu cnót.
Oczywiste, iż M. Cebula może 
mieć inne zdanie w politycznych 
kwestiach niż senior, ale wyrażał-
by je w  języku parlamentarnym, 
co jest wymogiem kulturalnej de-
baty. W tym miejscu przypomina 
się seniorowi fragment z ulubionej 

książki o wojaku Szwejku Jarosla-
wa Haska. Jednoroczny ochotnik 
Marek zgromił pewnego kapra-
la używającego wyzwisk mówiąc: 
- Argumentowanie gównami jest 
zawsze i wszędzie bardzo przeko-
nywające, ale człowiek inteligentny 
nie powinien używać takich słów, 
gdy jest zdenerwowany lub gdy 
chce kogo szykanować.
Dlatego senior nie podejmuje po-
lemiki z tym anonimowym listem 
i uważa, że redakcja OL powin-
na dołożyć więcej starań, aby ta-
kie teksty nie godziły w dobre imię 
Mateusza Cebuli.

Andrzej Janiec

Człowiek inteligentny, to brzmi dumnie

Pod nadzorem wójta 

to nic nie niszczeje

5000JANUSZ GRAJCAR

TOMASZ RATUSZNIAK 
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3
Nr  9 (1277) 

1 marca 2025

Aktualności

Franciszek Warzecha Maria Kaźmierska

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dębowej, do której podczas 
okupacji uczęszczała zamordowa-
na przez Niemców Krystyna Krupa 
z Błażkowej. To dzięki niemu hi-
storia życia, ale przede wszystkim 
śmierci nastolatki trwa, pomimo 
tego, że dzisiaj nie ma już żadnych 
świadków wydarzeń sprzed po-
nad ośmiu dekad.

Mieszkanka Grabin przez całą zi-
mę opiekuje się ptakami. Stara się, 
aby w jej ogrodzie pokarm znala-
zły skrzydlate różnych gatunków. 
Tej zimy uratowała też cztery pta-
ki przed zamarznięciem. W ubie-
głym tygodniu pomogła w ten 
sposób kowalikowi, który uderzył 
w szybę w oknie jej domu. Wcze-
śniej sikorkom.

Barbara Szczerbińska

Dyrektorka Zespołu Szkół w Pod-
grodziu, gdzie pod koniec marca 
obchodzony będzie Dzień Patrona, 

którym od 2023 roku jest Ignacy 
Łukasiewicz. Z tej okazji już po raz 
drugi organizowany jest zjazd ab-
solwentów szkoły, roczników 1941-
1950. Byli uczniowie będą mogli 
się spotkać, powspominać daw-
ne czasy i bogatą historię szko-
ły, a swoją obecnością na pewno 
ubogacą obchody tego szczegól-
nego dnia. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Kto nie chce go w partii?

Leszek Żyłka ponownie 
w Platformie Obywatelskiej

Służebniczki Dębickie 
mają nową przełożoną

Leszek Żyłka (z lewej) w trakcie rozmowy z byłym burmistrzem i starostą, 
a obecnie radnym Rady Powiatu Władysławem Bielawą.

S. Małgorzata Kaput (w środku) jest nową matką generalną służebniczek.

plotkarstwo - wyjaśnia Alina Rze-
wuska.

Przeciwnym dla ponownego 
przyjęcia Leszka Żyłki do partii był 
również Piotr Kramarz, który także 
nie chce nic powiedzieć, kiedy pada 
pytanie, jakie są tego powody.

- To było zamknięte spotkanie - 
ucina krótko.

Głos w sprawie zabrał jeden z naj-
bardziej barwnych członków PO 
w powiecie dębickim Roman Roz-
toczyński.

- Przyjęliśmy syna marnotrawne-
go z powrotem - powiedział były 
radny Rady Miejskiej w Dębicy.

Według niego wspomniane 
wcześniej zaległości składkowe, to 
tylko jeden z powodów wykreśle-
nia Leszka Żyłki z listy członków 
PO. Niektórzy członkowie partii 
mieli mu zarzucać m.in. małe zaan-

gażowanie w działalność Platfor-
my Obywatelskiej.

- Między innymi, jak były prote-
sty, to on na nie nie przychodził - 
wyjaśnia Roztoczyński.

Dodał, że Leszek Żyłka otrzymał 
reprymendę i ma się teraz popra-
wić.

- A jak przyjdzie na zebranie, to 
na pierwszym spotkaniu zrobimy 
mu góralskie oczepiny, żeby prze-
stał krążyć i szukać kwadratowych 
jaj - mówi w swoim stylu.

Sam Leszek Żyłka o sprawie jego 
usunięcia i ponownego powrotu  
do PO mówić nie chce. Najpierw 
szedł w zaparte, że on o niczym nie 
wie, a kiedy pojawiały się kolejne 
pytania, to udzielał wymijających 
odpowiedzi oraz schodził na in-
ne tematy.

Grzegorz Król

Choć mało kto wiedział, że 
członkiem tej partii przez 
moment nie był.

Leszek Żyłka w poprzedniej ka-
dencji zasiadał w Radzie Miejskiej 
w Dębicy. Podczas ostatnich wy-
borów samorządowych otrzymał 
mandat radnego Rady Powiatu. 
Startował z Porozumienia Samo-
rządowego Powiat Dębicki. Dla-
czego nie z Koalicji Obywatelskiej, 
z którą był kojarzony? Bo został 
skreślony z listy członków Platfor-
my Obywatelskiej.

Oficjalny powód: zaległości 
w składkach członkowskich. Nie-
oficjalnie: jego rzekome kontakty 
z radnymi Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Z tym ostatnim zarzutem nie 
zgadza się szef powiatowych struk-
tur PO Krzysztof Lipczyński i bie-
rze swojego kolegę w obronę.

- Leszek rozmawia z każdym, 
także z radnymi PiS. W ten sposób, 
to wszystkich można by było oskar-
żyć o bliskie kontakty z nimi - pod-
kreśla Lipczyński.

Kilka tygodni temu Leszek Żyłka 
złożył wniosek o ponowne przy-
jęcie go w szeregi PO. I przyjęty 
został, choć nie każdy z zarządu 
powiatowego partii popierał taką 
decyzję. Przeciwna była Alina Rze-
wuska. Pytana o powody swojej 
decyzji zasłania się tajemnicą wy-
nikającą ze statutu partii.

- Każdy z członków zarządu ma 
prawo wyboru i przedstawienia 
swoich argumentów, ale ostatecz-
nie decyduje większość - podkre-
śla Rzewuska.

Dodaje, że jeśli koledzy i koleżan-
ki z zarządu zwolnią ją z obowiąz-
ku zachowania tajemnicy, to ona 
bardzo chętnie się spotka i poroz-
mawia na ten temat.

- Ale w obecności Leszka Żyłki, 
bo w przeciwnym razie byłoby to 

To przełomowa zmiana w historii 
Zgromadzenia Bogurodzicy Dzie-
wicy Niepokalanie Poczętej, czyli 
u sióstr popularnie nazywanych 
Służebniczkami Dębickimi. Tą zwy-
czajową nazwą posługują się dlate-
go, że ich Dom Generalny znajduje 
się w naszym mieście.

Po osiemnastu latach, kiedy prze-
łożoną zakonu była s. Maksymilla 
Pliszka, jej urzędowanie dobiegło 
końca. Uczestniczki Kapituły Ge-
neralnej, która od niedzieli 16 lu-
tego do środy 26 lutego obraduje 
w Dębicy, wybrały nową matkę 
generalną. Została nią właśnie s. 
Małgorzata Kaput.

Nowa przełożona pochodzi z Ru-
dy Śląskiej, gdzie urodziła się przed 
55 laty. Siostrą zakonną jest od 33 
lat. Szczególnie ważna jest dla niej 
misja wychowania dzieci przed-
szkolnych, stąd jest bardzo dobrze 
znana w ochronkach.

To ona opracowała program wy-
chowania przedszkolnego według 
koncepcji pedagogicznej bł. Edmun-
da Bojanowskiego. Przy okazji róż-
nych konferencji podkreślała, że 
założyciel ich zgromadzenia trosz-

czył się o dzieci. A służebniczki dę-
bickie jako jego duchowe córki chcą 
kontynuować jego dzieło.

Dla Edmunda Bojanowskiego 
bardzo ważna też była rola rodzi-
ny. S. Małgorzata Kaput zwraca 
uwagę, że w ramach programu 
współpracy z rodziną jej zgroma-
dzenie organizuje spotkania jed-
nodniowe, rekolekcje, konferencje, 
żeby pomóc rodzicom formować 
się w świetle wiary.

Nowa matka generalna pełniła 
dotychczas funkcję wikarii gene-
ralnej. Kierowała pracami działa-
jącej w zgromadzeniu komisji do 
spraw wychowania.

Siostry uczestniczące w obradach 
kapituły wybrały również Radę Ge-
neralną, która będzie wspomagać 
przełożoną w prowadzonych przez 
nią działaniach. Weszły do niej: s. 
Maria Płatek, s. Paula Gniadek, s. 
Beata Mogilska i s. Agnieszka Mę-
dlewicz.

Kapituła przeprowadziła także 
analizę wszystkich dziedzin życia 
i działalności apostolskiej zgro-
madzenia w duchu charyzmatu 
wytyczonego przez założyciela bł. 
Edmunda Bojanowskiego. Ponadto 
wskazała kierunki działania zgro-
madzenia na najbliższych pięć lat 
nowej kadencji jego władz.

JAG

Kapituła Generalna powierzyła 
sprawowanie tego urzędu przez 
pięć lat s. Małgorzacie Kaput.

eprasa.pl 7579ea73b8
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE USTĄPIŁ PIERWSZEŃSTWA
W czwartek 20 lutego na ul. Świę-
tosława, ok. godz. 15:10, doszło 
do zderzenia dwóch pojazdów. 
Jak ustalili policjanci, kierujący 
hondą skręcając w lewo nie ustą-
pił pierwszeństwa prawidłowo 
jadącemu oplowi. Za kierowni-
cą pierwszego pojazdu siedział 
mieszkaniec gminy Dębica, z ko-
lei poszkodowanym był mieszka-
niec Woli Rzędzińskiej. Sprawca 
ukarany został mandatem w kwo-
cie 1020 zł oraz 10 punkta-
mi karnymi.

VOLKSWAGENEM W VOLVO
Tego samego dnia, tyle że go-
dzinę później na ul. Kosynierów 
Racławickich kierująca volkswa-
genem golfem mieszkanka Brzeź-
nicy nie dostosowała prędkości 
do warunków panujących na 
drodze i uderzyła w volvo, któ-
rym kierował mieszkaniec Dębi-
cy. Sprawczyni otrzymała mandat 
w kwocie 1020 zł oraz 10 punk-
tów karnych.

ZA SZYBKO
Minutę po północy w piątek 21 
lutego z prawem jazdy poże-
gnał się mieszkaniec Tarnobrze-
ga. Mężczyzna zatrzymany został 
w Pustkowie na drodze woje-
wódzkiej. W terenie zabudo-
wanym jechał z prędkością 108 
km/h. Oprócz utraty prawa jazdy 
ukarany został mandatem w kwo-
cie 1,5 tys. zł i 13 punktami.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zatrzymali mężczyźnie prawo jazdy

Sprawę bada prokuratura

Tylko przez weekend

Znaleźli go nieprzytomnego

Tragedia w Pilźnie: nie żyje kobieta

Pechowa 13-stka 
Podczas trzeźwego 
poranka wpadło dwóch

Policjanci z drogówki namierzyli uciekiniera i udzielili mu pomocy.

Pomieszczenie, w którym wybuchł pożar, zostało strawione przez ogień.  
Fot. OSP Pilzno.

20-letni mieszkaniec 
gminy Dębica uciekł 
z miejsca zdarzenia.

W poniedziałek 17 lutego ok. 
godz. 9:45 policjanci zostali wezwa-

ni do zderzenia dwóch pojazdów 
na drodze wojewódzkiej 985. Na 
miejscu zastali kierującego dafem 
mieszkańca Ćmielowa. Bardzo 
szybko udało się ustalić przebieg 
całej sytuacji. W prawidłowo jadącą 
ciężarówkę uderzył opel. Jego kie-

rowca nie zastosował się do znaku 
nakazującego ustąpienie pierwszeń-

stwa przejazdu.
Tyle tylko, że w miejscu zdarze-

nia poza kierowcą dafa obecny był 
jedynie pasażer opla. Kierujący 
tym pojazdem uciekł. Świadkowie 
poinformowali policję, że zbiegł 
w kierunku pobliskiego lasu. Do 
Brzeźnicy wezwany został kolejny 
patrol policji, który przeczesywał 
las w poszukiwaniu sprawcy kolizji. 
Bezskutecznie. Policjanci z Wydzia-

łu Ruchu Drogowego wytypowali 
jednak adres, pod którym mógłby 
przebywać sprawca i udali się na 
miejsce. Przeczucie ich nie myliło. 
Weszli do jednego z domów na 
terenie gminy Żyraków, gdzie zna-

leźli nieprzytomnego, 20-letniego 
mieszkańca gminy Dębica. 

Mundurowi od razu przystąpili 
do udzielenia mu pomocy, co po 
chwili przyniosło efekty. Młody 
mężczyzna odzyskał świadomość.

Jego stan był na tyle dobry, że 
można go było przebadać alko-

matem. Bo to, że znajduje się pod 
wpływem alkoholu było pewne, 
nieznane było jedynie wskazanie. 
Wynik - 1,08 promila w wydycha-

nym powietrzu.
Wezwana została załoga pogo-

towia ratunkowego, a ratowni-
cy zdecydowali o przewiezieniu 
mieszkańca gminy Dębica do szpi-
tala. W związku z podejrzeniem 
prowadzenia pojazdu pod wpły-

wem alkoholu zostało zatrzymane 
jego prawo jazdy.

rar

Do dyżurnego Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy informacja o pożarze 
domu jednorodzinnego w Pilźnie 
dotarła w niedzielę o 8:42. Paliło się 
na ulicy 3 Maja. Na miejsce skiero-

wane zostały służby ratownicze: 
OSP z Pilzna, Strzegocic i Łęk Dol-
nych oraz dwa zastępy z Dębicy. 
 W budynku przebywały dwie 
osoby. Mężczyzna opuścił dom 
z pomocą sąsiada, który na siłę 
wyciągnął go przez okno.  Lokator 
płonącego domu chciał wrócić do 

Kontrole trzeźwości na drogach 
powiatu prowadzone są regular-

nie i choć rzadko, ale zdarza się, że 
wszyscy przebadani przez policję 
kierowcy są trzeźwi. Tym razem 
tak nie było. 

Na ulicy Gawrzyłowskiej w Dę-

bicy wśród kontrolowanych znalazł 
się 36-letni kierowca samochodu 
osobowego marki Lanos. Wynik 
badania - blisko promil alkoholu 
w organizmie. Policjanci zatrzy-

mali jego prawo jazdy, za to że 

W piątek patrol z Dębicy prowa-

dził działania w Ociece. Ich wynik 
to dwóch kierowców, którzy poże-

gnali się z prawem jazdy. Miesz-

kaniec Bilczy w audi i  kierowca 
z Szydłowca w fiacie mieli na licz-

niku 101 km/h w terenie zabudo-

wanym. 
W sobotę od rana policjanci dzia-

łali w Zasowie. Wpadło czterech 
kierowców, którzy przy ogranicze-

niu do 50 km/h mieli na liczniku 
ponad setkę. Rekordzistą okazał 
się 32-latek z Róży. Kierując skodą, 

pod wpływem alkoholu prowadził 
samochód dębiczanin odpowie 
przed sądem.

Mimo mroźnej aury na jazdę ro-

werem zdecydował się mieszkaniec 
Pustkowa. Na patrol policji 49-latek 
natknął się w Brzeźnicy na ulicy 
Kolejowej. Rowerzysta wydmu-

chał 1,3 promila. Został przebada-

ny dwukrotnie, wynik był rosnący, 
co przemawia za tym, że napił się 
tuż przed tym, jak wsiadł na rower. 
W jego przypadku skończyło się na 
standardowym w takich sytuacjach 
mandacie w wysokości 2,5 tys. zł. 

Łącznie policjanci przebadali 505  
kierujących.

(nan)

przekroczył dozwoloną prędkość 
o 61 km. Wszyscy stracili prawa 
jazdy, dostali mandaty i punkty 
karne. Tego samego dnia z upraw-

nieniami pożegnało się kolejnych 
czterech kierowców zatrzymanych 
w Pustkowie. Najszybciej - 123 
km/h jechał mieszkaniec tej miej-
scowości, prowadząc bmw. 

W niedzielę prawa jazdy straciło 
trzech kierujących. W Bielowach 
mieszkaniec Jodłowej za kierow-

nicą volkswagena,w Zasowie kie-

rujący renault mieszkaniec Dębicy 
oraz mieszkanka Krakowa, która 
prowadziła land rovera. Tego dnia 
to 25-latka była rekordzistką, mając 
na liczniku 112 km/h.

jov

W pokoju strażacy znaleźli 
spalone  ludzkie zwłoki i truchła 
dwóch psów.  

To niewiele, ale wciąż za dużo 
o dwóch pod wpływem alkoholu 
na drodze. 

Policjanci dębickiej drogówki 
pełnili służbę nie tylko na terenie 
naszego powiatu.  

pomieszczenia, by pomóc kobiecie, 
z którą mieszkał, ale pokój był już 
objęty ogniem.

Strażacy znaleźli w pomieszcze-

niu, gdzie wybuchł pożar zwłoki 
54-latki. Nie miała szans, by uciec, 
z uwagi na niepełnosprawność nie 
poruszała się samodzielnie. Razem 
z nią spłonęły dwa należące do pa-

ry psy. Trzeciemu udało się uciec. 
Prokuratura wszczęła śledztwo 
w sprawie nieumyślnego spowo-

dowania śmierci.  Ciało kobiety zo-

stało zabezpieczone do sekcji.
Bardzo wstępne ustalenia wska-

zują na kominek jako źródło ognia, 
od którego zajęło się całe pomiesz-

czenie.
jov 
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Aktualności

Darmowa komunikacja miejska już od 1 marca

Będą też bilety za 1 zł
Emocje podczas dyskusji na sesji. 
Przewodnicząca mówi: dość!

Uważa, że gminę stać na taki prezent dla mieszkańców

Sołtys chce darmowych autobusów

Kto pojedzie autobusem za darmo?

Tomasz Domaradzki jest również 
przewodniczącym Rady Rodziców 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy. Podkreśla, że rozmawia 
z wieloma rodzicami, którzy zgła-

szają mu problemy z komunikacją, 
także z innych miejscowości gminy 
Dębica, dlatego uważa, że nad siat-

ką połączeń ktoś powinien usiąść 
ponownie i dobrze ją przemyśleć.

Ale to nie jedyna petycja, jaką To-

masz Domaradzki zamierza złożyć 
na ręce wójta gminy Dębica w naj-
bliższym czasie.

- Druga sprawa to darmowa ko-

munikacja - mówi sołtys.

Chodzi o autobusy Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej, któ-

re powróciły do gminy Dębica po 
kilku latach przerwy. Jeździ tam 
autobus linii nr 3.

Ale według sołtysa to dalej nie 
rozwiązuje problemów mieszkań-

ców.
- Nadal nie mają jak dojechać do 

Dębicy na szóstą, na czternastą, czy 
na osiemnastą - podkreśla. 

Według niego spełnienie przez 
obecne władze gminy przedwy-

borczej obietnicy to jedno, ale inną 
sprawą jest fakt, że wiele osób na-

dal jeździ samochodami.
- Ludzie dalej umawiają się mię-

dzy sobą i jeden zabiera drugiego 
- podkreśla.

Według Tomasza Domaradzkie-

go ten problem dałoby się rozwią-

zać, dlatego wraz z mieszkańcami 
przygotowali petycję do wójta Ada-

ma Pieniążka. Podpisało się pod nią 
260 osób. Jaki konkretnie pomysł 
ma sołtys i mieszkańcy Stasiówki?

Na pętlę pod lasem przy ul. Wie-

lopolskiej dojeżdża każdego dnia 
ponad dwadzieścia autobusów 
wspomnianej linii nr 3. Pięć z nich 
ma przedłużony kurs właśnie 
przez Stasiówkę i dalej na Łupiny 
i Laskową. Pozostałe zawracają na 

pętli do Dębicy. Ale zanim ruszą 
w drogę powrotną, to czekają tam 
dłuższą chwilę. Ten czas - według 
Tomasza Domaradzkiego - moż-

na by było wykorzystać na dojazd 
i powrót ze Stasiówki.

- Chcielibyśmy, żeby przedłużo-

no kilka kolejnych kursów z koń-

cowym przystankiem przy kościele 
i szkole - mówi.

Według niego, ale i mieszkań-

ców tej wsi, dzięki takiemu zabie-

gowi poprawi się dostępność do 
komunikacji, zwłaszcza dla osób 
starszych, młodzieży szkolnej, ale 
i dla tych, którzy nie posiadają swo-

jego samochodu.
- Przedłużenie linii nr 3 ułatwi 

dojazd do centrum Dębicy, miejsc 
pracy, szkół oraz placówek me-

dycznych - czytamy w petycji 
do wójta.

Według mieszkańców zwiększy 
się również bezpieczeństwo na 
drogach, zwłaszcza że wiele osób 
zmuszonych jest pokonywać pie-

szo znaczne odległości do najbliż-

szego przystanku.
- Brak bezpiecznej infrastruktu-

ry, takiej jak chodniki, czy dobrze 
oświetlonego pobocza stwarza za-

grożenie dla pieszych - brzmi kolej-
ny fragment dokumentu.

- Praca i zaangażowanie wielu 
osób tworzących od kilkudziesięciu 
lat gminę Dębica na czele z byłym 
wójtem Stanisławem Rokoszem 
przyczyniła się do tego, że obecnie 
możemy cieszyć się piękną, nowo-

czesną gminą i korzystać z jej zaple-

cza w postaci wielu inwestycji na 
czele z Latoszynem-Zdrój - przeko-

nuje przewodnicząca Agata Wiater. 
Ma też bardziej gorzką refleksję 

dotyczącą atmosfery w sali sesyjnej.
- Niestety, od kilku miesięcy 

doświadczamy negatywnego 
przekazu i krytyki wielu zadań 
związanych z pracą minionych ka-

dencji. Obecne podważanie auto-

rytetu radnych musi się zakończyć 
- zaznacza Agata Wiater.

Dodaje, że swoją rolę jako 
przewodniczącej widzi poprzez 
wsparcie dla każdego radnego bez 
względu na jego przynależność 
klubową. 

- Jestem w stanie zrozumieć emo-

cje, nerwy, nigdy brak szacunku. 
Najwyższy czas, aby wójt swoje 
deklaracje, dotyczące współpracy, 
przekuł w czyny. Jesteśmy wybra-

ni przez mieszkańców i osobiste 
animozje nie powinny przysłaniać 
naszej roli oraz pracy na rzecz gmi-
ny - zaznacza przewodnicząca. 

W odpowiedziach na wysłane 
mailem pytania, Adam Pieniążek 
zapewnia, że na sesjach zachowu-

je zasady kultury, a wszystkich 
radnych traktuje jednakowo. Nie 
zgadza się z opinią, że swoim za-

chowaniem mógłby kogoś urazić 
lub sprawić przykrość. Natomiast 
na pytanie o to, czy zdarzyło mu 
się do radnych lub sołtysów zwró-

cić w sposób, którego potem żało-

wał z uwagi na jego niestosowność 
wójt odpowiada: tak/nie. Ale nie 
rozwija tej kwestii.

Zastanawia się natomiast nad  
kontekstem.

- Nie wiem, skąd te pytania się 
teraz pojawiły, ale mogę domnie-

mywać, że po ostatniej sesji. Podej-
mowane uchwały wywołują różne 
emocje, nie tylko wśród radnych, 
ale u mnie również. Z mojej strony 
zawsze kieruję się troską o gminę 
oraz jej jednostki i spółki i czasami 
może się wydawać, że moja odpo-

wiedź jest emocjonalna. Niemniej 
jednak pewne rzeczy muszą być 
wyraźnie wytłumaczone zarówno 
radnym jak i mieszkańcom - pisze 
wójt Pieniążek.

Przewodniczący Klubu PiS w ra-

dzie gminy Tomasz Bukowski nie-

porozumienia na linii wójt - radni 
uważa za wydumany problem.

- Jeżeli ktoś jest uczciwy, szczery 
i prawdomówny, to żadnego pro-

blemu z tym nie ma. Atmosfera jest 
dobra - przekonuje Bukowski.

(nan)

Tomasz Domaradzki wraz z mieszkańcami przygotował do wójta gminy 
dwie petycje. Obie dotyczą autobusów MKS.

- Obietnica przedwyborcza jest spełniona, ale co z tego - 
mówi radny i sołtys Stasiówki Tomasz Domaradzki.

Od 1 marca mieszkańcy Dębicy 
będą mogli za darmo jeździć au-

tobusami MKS. Ci ze Stasiówki, 
a pewnie także z pozostałych miej-
scowości w gminie, do których do-

cierają miejskie autobusy, chcieliby 
dokładnie tego samego.

- W czym gmina Dębica jest gor-
sza od miasta? - zastanawia się Do-

maradzki.
Na początek chciałby, żeby z dar-

mowej komunikacji mogła korzy-

stać młodzież szkolna.
Obecne koszty dojazdu do szkół 

stanowią znaczne obciążenie dla 
budżetów wielu rodzin. Wprowa-

dzenie bezpłatnej komunikacji dla 
młodzieży byłoby realną pomocą 
finansową dla ich rodziców, szcze-

gólnie tych z rodzin wielodzietnych 
lub o niskich dochodach.

- Proponujemy, aby bezpłatna 
komunikacja obejmowała przejaz-

dy na trasach pomiędzy miejscem 
zamieszkania a szkołą oraz na 
trasach wewnątrz gminy, umoż-

liwiając młodzieży uczestnictwo 
w zajęciach pozalekcyjnych, kul-
turalnych i sportowych - piszą do 
wójta mieszkańcy.

Ale Tomasz Domaradzki chciał-
by, by w przyszłości z darmowej 
komunikacji korzystali wszyscy 
mieszkańcy gminy.

- Stać nas na to, jesteśmy bogatą 
gminą - podkreśla.

Grzegorz Król

Gorąca atmosfera towarzyszyła 
ostatniej sesji Rady Gminy Dębica, 
podczas której omawiano sprawy 
związane z uzdrowiskiem Lato-

szyn-Zdrój. Na pytanie o pienią-

dze, jakie gmina będzie musiała 
przekazać na uzdrowisko, radny 
Józef Marek usłyszał zaskakującą 
odpowiedź wójta.

- Poziom hipokryzji jest na me-

ga wysokim poziomie - stwierdził 
Adam Pieniążek.

Po czym przypomniał radnym, 
że na ostatniej sesji w poprzedniej 
kadencji rozdysponowali 21 mln zł. 
Zaznaczył przy tym, że doszło do 
tego niezgodnie z przepisami.

Wkrótce o głos poprosił radny 
Tomasz Domaradzki.

- Mieszkańcy oglądają te sesje. 
Mniej agresji i chamskich odzywek, 
tego by sobie życzyli - zaznaczył.

Adam Pieniążek poparł ten po-

stulat i również zaapelował o kul-
turę. 

Zaznaczył, że nie chce być niemi-
ły ani emocjonalny, ale zaraz zapy-

tał, gdzie radni byli rok temu, kiedy 
powinny zapaść decyzje dotyczące 
uzdrowiska, a dyskutowane wła-

śnie na tej sesji.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
przypomina, że uprawnieni do bez-

płatnych przejazdów w granicach 
Dębicy są wszyscy zameldowani 
w mieście, którzy tu odprowadza-

ją podatki. Ale nie jest to warunek 
wystarczający, by nie musieć kupo-

wać biletu.
- Konieczne jest wyrobienie wcze-

śniej Dębickiej Karty, bo to właśnie 
ona uprawnia do skorzystania z ta-

kiej usługi - podkreśla włodarz mia-

sta.

Wtedy można już spokojnie 
wsiąść do pojazdu MKS i nie oba-

wiać się niczego podczas kontroli. 
Na żądanie kontrolera wystarczy 
okazać tę kartę czy to w postaci 
dokumentu, czy to w aplikacji na 
smartfonie. Obie formy będą ak-

ceptowane.
Osoby, które Dębickiej Karty nie 

zdążą wyrobić przed 1 marca, a są 
mieszkańcami miasta, za przejazd 
będą musiały zapłacić 1 zł. Podob-

ne zastrzeżenie dotyczy osób, które 
przekroczyły 70. rok życia i z racji 
tego są już uprawnione do bez-

płatnego korzystania z komunika-

cji miejskiej.
- Na podstawie wydanych im 

kart przez MKS mogą jeździć za 

darmo do 30 czerwca. Później, jeśli 
nie wyrobią Dębickiej Karty, będą 
również musiały zapłacić za prze-

jazd 1 zł - ostrzega Agnieszka Zając, 
prezes MKS Dębica.

Szefowa miejskiej spółki dodaje, 
że część autobusów jest już wypo-

sażona w bramki liczące pasaże-

rów. Ale w większości nadal ich nie 
ma. Na razie więc nie będzie moż-

liwości wymiernego sprawdzenia, 
czy liczba pasażerów się zwiększy. 

- Kierowcy będą zgłaszać, czy lu-

dzi jest więcej. My też z władzami 
miasta będziemy to obserwować - 
podkreśla Agnieszka Zając.

JAG

Uwagą o hipokryzji zareagował 
wójt Adam Pieniążek na pytanie 
radnego Józefa Marka. 

Nie wszyscy mieszkańcy Dębicy 
będą mogli wsiąść do autobusu 
MKS i jechać nim nie płacąc.
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Krótko

Wielu mieszkańców nie ma wie-

dzy o tym, że w Dębicy działa 

oddział psychiatryczny dzienny. 

Dla kogo jest przeznaczony?

Dla dorosłych pacjentów, w pierw-
szej kolejności z terenu powiatu 
dębickiego. Nasi pacjenci to osoby, 
które kontynuują terapię zamknię-
tą, ale nie tylko. Żeby dostać się na 
oddział nie jest konieczne skie-
rowanie od lekarza psychiatry. 
Może takie wystawić także lekarz 
rodzinny. Zapewniamy opiekę 27 
osobom. 

Jakie korzyści dla pacjentów 

wynikają z funkcjonowania ta-

kiego oddziału?

Przede wszystkim dostępność 
usług. Oddział jest częścią Cen-
trum Zdrowia Psychicznego 

w Straszęcinie, ale mieści się 
w Dębicy, w przychodni numer 
5 na ulicy Szkolnej, bardzo blisko 
centrum. Łatwo się do nas dostać 
nawet tym osobom, które przy-
jeżdżają z innych miejscowości 
autobusem. Oddział jest otwarty, 
pacjenci podczas terapii pozostają 
w swoim środowisku, nie są ho-
spitalizowani, co dla niektórych 
ma bardzo duże znaczenie. Po te-
rapii codziennie wracają do domu.

Jak wygląda taka terapia?

Terapię prowadzimy w cyklach 12 
tygodniowych, ale to nie znaczy, 
że jeśli istnieje taka konieczność, 
nie można jej przedłużyć albo 
powtórzyć. Pacjenci przychodzą 
na oddział codziennie, od ponie-
działku do piątku i spędzają tu 5 

Trzy pytania do... Joanny Jamroś-Kiebały,

kierownika Oddziału Dziennego Psychiatrii w Dębicy.

godzin. Oferujemy różne formy 
terapii, przede wszystkim to 
psychoterapia grupowa, prowa-
dzona przez wykwalifikowane-
go w tym kierunku specjalistę. 
Mamy treningi relaksacyjne, me-
tapoznawcze. Prowadzone są za-
jęcia z psychoedukacji, ale także 
różne formy terapii zajęciowej, 
trening umiejętności społecz-
nych. W oddziale znajdują się do-
stosowane do potrzeb pacjentów: 
sala psychoterapii, sala terapii 
zajęciowej, kuchnia, jadalnia oraz 
łazienka przystosowana dla osób 
niepełnosprawnych. Zapewnia-
my opiekę lekarza i pielęgniarek.

(nan)

Skierowanie może dać 
lekarz rodzinny

Zwolnieni z Teorii

Jeśli chcesz im pomóc, 
podpisz tę petycję

Przygotuj się do matury 
w półtora miesiąca

Obchody święta 
w mieście przez dwa dni

cyjne, które dotyka coraz większą 
liczbę ludzi, szczególnie młodzież 
i starszych w miejscowościach poło-
żonych dalej od Dębicy. Na 12 mar-
ca zaprosili na wykład do Jagiełły 
specjalistkę w tym temacie Olgę Git-
kiewicz, by zapytać ją o możliwości 
rozwiązania tego problemu.

Ale nie zamierzają też czekać z za-
łożonymi rękami. Jako że w marcu 
mają zaplanowane spotkanie ze 
starostą Piotrem Chęćkiem, chcą 
mu przedstawić sytuację ze swojej 
perspektywy. Żeby mieć dodatko-
wy argument do dyskusji, przygo-
towali petycję, którą może podpisać 
każdy czujący się wykluczony ko-
munikacyjnie, ale też ten, kto chce 
takim osobom pomóc.

Zwracają w niej uwagę, że w po-
wiecie są miejscowości, które nie 
mają żadnego połączenia z miastem 

powiatowym. Jako przykład poda-
ją Głobikówkę, część Smarżowej 
i Siedlisk-Bogusz. Wykorzystuje to 
przewoźnik z Jasła, który rozwija 
linie na terenie, gdzie kursy do Dę-
bicy są likwidowane.

- To może doprowadzić do tego, 
że coraz więcej ludzi zacznie uczyć 
się i pracować w sąsiednim powie-
cie - czytamy w petycji.

Uczniowie z gminy Brzostek, ale 
też innych w południowej części 
powiatu dębickiego, tak jak Tomasz 
Sitarz, chcą uczyć się w szkołach 
średnich w Dębicy. Dlatego proszą, 
by wejść na stronę internetową pe-
tycjeonline.com i w wyszukiwarkę 
wpisać: Petycja do starosty powiatu 
dębickiego o podjęcie działań w za-
kresie transportu publicznego. No 
i oczywiście o podpisanie jej.

Janusz Grajcar

Uczniowie I LO w Dębicy chcą zwrócić uwagę władz powiatu na coraz 
gorszą jakość usług  komunikacji publicznej.

Elżbieta Pietraszek przygotowała swoiste kompendium wiedzy, jak zdać 
maturę z języka angielskiego.

Tomasz Sitarz dojeżdża do 
Dębicy z Gorzejowej. Nie 
życzy tego nikomu innemu. 

Choć lekcje w I LO w Dębicy roz-
poczyna o godz. 8:00, na dworcu 
autobusowym jest już o 7:10. Bo 
później nie ma innego połączenia.

- Podczas pandemii wszystko się 
zepsuło, wcześniej było więcej kur-
sów - mówi Tomasz Sitarz.

Ale problemy z dojazdem ma 
nie tylko on, także inni mieszkańcy 
gminy Brzostek. Opowiada o są-
siadce, która w ferie bierze urlop 
nie dlatego, że wyjeżdża w góry na 
narty, ale przez to, że nie ma czym 
dojechać do pracy. Autobus jedzie 
bowiem tylko w dni nauki szkolnej.

Te powody kierowały nim, kie-
dy w ramach olimpiady Zwolnieni 
z Teorii tworzył grupę pod nazwą 
Transport bez barier. Nie miał też 
problemu, by znaleźć kolegów, któ-
rzy wspierają go w działaniach. Są 
to Seweryn Sanecki, Szymon Dziu-
rzyński, Wiktor Antosyk, Paweł 
Gil, Karol Persak, Wojciech Jakson, 
Nikodem Kalita i Krzysztof Fularz.

Niektórzy, podobnie jak Tomasz 
Sitarz, borykają się z uciążliwymi 
dojazdami. Inni chcą wspierać ich 
działania, bo - jak tłumaczą - chcą 
czasem spotkać się z kolegami także 
po zajęciach w szkole.

- Nie możemy, bo oni nie ma-
ją czym przyjechać - mówi Wik-
tor Antosyk.

Dlatego chcą zwrócić uwagę 
władz na wykluczenie komunika-

- Przeanalizowałam zadania we 
wszystkich dostępnych arkuszach 
maturalnych, także próbnych, od 
2005 roku - podkreśla.

Mieszkanka Latoszyna zauwa-
żyła, że struktury gramatyczne 
i słownictwo na maturze rozsze-
rzonej powtarzają się, a ich liczba 
jest ograniczona. Na tej podstawie 
opracowała listy słów, wyrażeń, 
idiomów i zagadnień gramatycz-
nych koniecznych do powtórzenia.

Jest to materiał, który regularnie 
pojawia się na maturze. Nie obej-
muje co prawda całego słownic-
twa, ani całej gramatyki nauczanej 
w szkole średniej. Skupia się na te-
matach szczególnie lubianych przez 
układających pytania. A przyda się 
szczególnie w zadaniach 7, 8 i 9, 
czyli w Use of English.

- Część ta często sprawia proble-
my maturzystom, a niepotrzebnie, 
ponieważ jest najbardziej przewi-
dywalna z całej matury - przeko-
nuje Elżbieta Pietraszek.

Jest pewna, że dzięki przygoto-
wanej przez nią książce, możliwe 
będzie zaliczenie wymienionych 
zadań nawet na 100 proc. Pozycja 
będzie też pomocna w pozostałych 
częściach matury, czyli listening, 
reading i writing.

Autorka podzieliła materiał na 45 
dni, należy więc zarezerwować so-
bie półtora miesiąca bezpośrednio 
przed maturą, by uzyskać wysokie 
wyniki. Książkę można zamówić 
bezpośrednio u niej, dzwoniąc pod 
nr tel. 668 822 837.

Elżbieta Pietraszek od ponad 20 
lat jest nauczycielem języka angiel-
skiego, ale też egzaminatorem. Po-
prawia matury, dzięki czemu wie, 
jakie błędy popełniają maturzyści 
i jak je wyeliminować.

JAG

W Dębicy obchody zaplanowano 
na dwa kolejne dni. Rozpoczną się 
w sobotę 1 marca wieczorem. Bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba zaprasza 
mieszkańców na skwer przy ulicy 
Wielopolskiej, gdzie odbędzie się 
capstrzyk wojskowy, zaplanowany 
o godz. 19:00.  Tuż  po nim ceremo-
nia złożenia kwiatów przy pomni-
ku Ludwika Marszałka. 

W niedzielę 2 marca uroczystości 
rozpoczną się o 10:00 na Rynku, 
gdzie przy pomniku zamordowa-
nych żołnierzy Narodowych Sił 
Zbrojnych delegacje złożą wiązan-
ki kwiatów.

Z Rynku uczestnicy przejdą do 
kościoła św. Jadwigi, gdzie odpra-
wiona zostanie msza w intencji 
żołnierzy wyklętych. Początek na-
bożeństwa o 10:00.

Po mszy przejście na cmentarz 
wojskowy i złożenie kwiatów pod 

symbolicznym grobem majora 
Adama Lazarowicza, który był ko-
mendantem placówki Dębica Armii 
Krajowej, a następnie komendan-
tem obwodu. Zamordowany zo-
stał w 1951 roku,  właśnie 1 marca 
w więzieniu przy Rakowieckiej na 
Mokotowie. Miejsce jego pochów-
ku pozostaje nieznane, symboliczna 
mogiła na cmentarzu w Dębicy po-
wstała w 2003 roku staraniem żoł-
nierzy skupionych w Środowisku 
5. Pułku Strzelców Konnych AK 
Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej.

Przy grobie majora zebrani mo-
dlić się będą w intencji ojczyzny. 
Po modlitwie odbędzie się apel pa-
mięci, czyli wspomnienie żołnierzy 
polskiego powojennego podziemia  
niepodległościowego oraz antyko-
munistycznego. 

Ostatnim punktem uroczystości 
będzie salwa honorowa ku czci bo-
haterów.

Władze miasta zachęcają do 
uczestnictwa w obchodach.

(nan)

Tego, że da się to zrobić, jest 
pewna Elżbieta Pietraszek, 
nauczycielka języka angielskiego.

Narodowy Dzień Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych już 
w najbliższą sobotę.
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Temat tygodnia
Obsadzają swoimi

Polityczna miotła dotrze także 
do Gas Trading Podkarpacie?

- Pracowałem też w sektorze rolniczym, byłem 

również sołtysem, co prawda w mieście, ale 

jednak bardzo rolniczym - mówi Daniel Wójcik.

GRZEGORZ KRÓL

Czy Stanisław Leski straci funkcję prezesa Gas Trading Podkarpacie? On sam liczy się z tym.

dzany i ktoś uznał, że to on nadaje 
się do pełnienia tej funkcji.

- Tu trzeba mieć doświadczenie 
nie tylko w administracji, ale także 
w zarządzaniu zasobami ludzkimi 
- podkreśla.

A tego Musze, który przez kil-
kanaście lat działał w samorządzie  
gminnym, i to jako wójt, odmówić 
nie można. 

PiS też tak robił i robi

Ale obsadzanie stanowisk to nie jest 
jedynie domena obecnie rządzą-
cych. Tak robili również poprzed-
nicy i robią nadal, jeśli tylko jest ku 
temu możliwość. Przykład? Proszę 
bardzo: wiceburmistrzem Dębicy, 
którą rządzi Mateusz Kutrzeba 

z PiS została Małgorzata Rauch, 
od lat członkini tej samej partii, by-
ła podkarpacka kurator oświaty, 
która podczas ostatnich wyborów 
nie dostała się do Sejmiku Woje-
wództwa Podkarpackiego. Z Dę-
bicą, poza wizytami, kiedy była 
kuratorem, niewiele ma wspólne-
go, pochodzi z Iwierzyc. Drugim 
zastępcą Kutrzeby jest Maciej Ma-
łozięć, były członek PiS, a obecnie 
prezes Wspólnoty Ziemi Dębickiej, 
założonej przez Stefana Bieszczada. 
Ten ostatni startuje regularnie z list 
PiS w wyborach.

Dalej gmina Dębica - jednym 
z wicewójtów został Grzegorz 
Skrzypek, były wiceburmistrz Prze-
cławia, powołany na to stanowisko 

przez burmistrz Renatę Siembab 
z PiS. 

Gdyby również sięgnąć pamięcią 
wstecz, zobaczylibyśmy, że w mo-
mencie, kiedy rządy w kraju rozpo-
częła partia Jarosława Kaczyńskiego, 
to szybko zmieniały się nazwiska 
na poszczególnych stanowiskach. 
Szefem KRUS był Władysław Bie-
lawa, a następnie obecny burmistrz 
Brzostku Zbigniew Kowalski (obaj 
PiS). Podobnie było w ARiMR. War-
to tu wspomnieć także o zmianach 
w dębickim sądzie, gdzie najwyższe 
stanowiska otrzymywali ci, którzy 
ówczesnej władzy byli przychylni. 
Po zmianie rządzących musieli po-
żegnać się z pracą.

krol@ol.com.pl

Daniel Wójcik, Robert Mucha, ostatnio Andrzej 
Chrabąszcz, to tylko część partyjnych zmian.

Do zmiany pracy szykuje się 
prezes Gas Trading Podkarpacie, 
której większościowym udziałow-
cem jest Skarb Państwa. Niedawno 
ogłoszony został konkurs na dru-
giego członka zarządu tej spółki.

- Ktoś uznał, że jest taka osoba 
potrzebna - mówi Stanisław Leski.

Dopytywany o to, czy to jest 
przygotowywanie gruntu pod je-
go odwołanie stwierdza, że praw-
dopodobnie tak. Kto może zostać 
nowym członkiem zarządu? Prze-
wija się kilka nazwisk: Ewa Gołę-
biowska, Wojciech Staniszewski 
(PSL), a także Krzysztof Lipczyński 
i Grzegorz Krycki (PO).

Najpierw komendant straży

Jeśli dojdzie do zmiany w tej firmie, 
to będzie ona kolejną w powiecie 
dębickim odkąd w Polsce rządzi 
tzw. koalicja 13 października.

Wiele osób, które otrzymują no-
minacje na stanowiska są wprost 
z nadania partyjnego, inne nie są 

cji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Dębicy. On sam chyba 
również z tego zdaje sobie sprawę, 
co zasugerował podczas obchodów 
30-lecia działalności ARiMR. Kiedy 
odśpiewano sto lat stwierdził, że 
z doświadczenia wie, iż nikt na ta-
kim stanowisku tyle nie wytrwał. 
I racja, kierownicy zmieniają się 
wraz z każdą władzą.

Daniel Wójcik był i nadal jest 
członkiem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, które przejęło ARiMR 
w całym kraju.

- Wszystkie rządowe agencje są 
tak obsadzane - nie kryje kierownik 
biura powiatowego w Dębicy.

Ale dodaje, że wymogi do peł-
nienia tej funkcji spełnia. To m.in. 
studia administracyjne, a także do-
świadczenie na innym stanowisku 
kierowniczym. Przez kilka lat był 
szefem kultury w gminie Brzostek.

- Pracowałem też w sektorze rol-
niczym, byłem również sołtysem, 
co prawda w mieście (Brzostek 
- przyp. red.), ale jednak bardzo 
rolniczym, więc miałem kontakt 

bezpośrednio łączone z żadnym 
ugrupowaniem, choć każdy wie, że 
bez odpowiedniego zaplecza, czy 
sympatii, awans byłby niemożliwy.

Jedną z pierwszych zmian, jaka 
zaszła w powiecie dębickim po 
wyborach z 2023 roku była wymia-
na komendanta powiatowego Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Dębicy. 
Został nim st. bryg. Paweł Szkoła. 
W tym przypadku trudno jednak 
mówić o awansie po linii partii. 
Jego marsz po szczeblach kariery 
zaczął się jeszcze za czasów Prawa 
i Sprawiedliwości. To wtedy został 
zastępcą komendanta powiatowe-
go straży w Ropczycach. 

Bezpośrednich związków po-
litycznych nie ma również po-
wiatowy lekarz weterynarii Piotr 
Stanek, szefowa Urzędu Skarbo-
wego w Dębicy Barbara Nowomiej-
ska, komendant policji Mirosław 
Wośko czy prezes Sądu Rejonowe-
go Tomasz Kuczma. Trudno jednak 
nie wiązać ich nominacji z tym, że 
zmieniły się władze krajowe, a co 
za tym idzie, także władze poszcze-
gólnych instytucji.

Klasycznym przykładem awansu 
zgodnego z linią koalicji rządzącej 
było obsadzenie Daniela Wójcika 
na stanowisku kierownika Agen-

z tymi wszystkimi sprawami - pod-
kreśla.

Niedawno na stanowisku nadle-
śniczego Nadleśnictwa Dębica po-
jawił się Andrzej Chrabąszcz, były 
wicestarosta, a potem także starosta 
powiatu mieleckiego. Obecnie jest 
radnym Rady Powiatu w Mielcu. 
Podczas ostatnich wyborów star-
tował z Porozumienia Samorządo-
wo-Gospodarczego w Mielcu, ale 
to tylko nazwa. Od lat związany 
jest z PSL. A dyrektorem regional-
nym Lasów Państwowych w Kra-
kowie, któremu podlega Dębica jest 
Piotr Kempf właśnie z tej partii.

Również Kasa Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego w Dębicy 
przejęta została przez człowieka 
związanego z partią Władysława 
Kosiniaka-Kamysza. Szefem tej 
instytucji został były wójt gminy 
Jodłowa Robert Mucha.

- Otrzymałem propozycję i po 
długim namyśle skorzystałem 
z niej. Pomyślałem, że czemu nie 
spróbować czegoś nowego - mó-
wi Mucha.

Oczywiście, gdyby był członkiem 
Prawa i Sprawiedliwości, to takiej 
propozycji zapewne by nie otrzy-
mał. Ale Robert Mucha wyjaśnia, 
że każdy z kandydatów jest spraw-
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Burmistrzowi pomogą znaleźć pieniądze

Wszyscy adresaci listu nie otrzymali

Wykłady specjalistów

Radni chcą remontu Targowej

List przekazał do komisji

Nie tylko dla nauczycieli

Szatnie na lodowisku 
już po remoncie

- Albo prosiłbym o wskazanie in-
nych źródeł, aby radny wprost na-
pisał, żeby podnieść podatki po to, 
by znaleźć pieniądze na remont tej 
konkretnej ulicy - powiedział.

Radna Janeczko już po sesji po-
wiedziała, że jeśli burmistrz nie 
wie, skąd wziąć środki na realiza-

cję ich wniosku, to oni chętnie mu 
pomogą je znaleźć.

- Nasze zaangażowanie to nie, 
jak twierdzą koledzy z PiS, robienie 
kampanii, ale realizacja konkretne-
go planu poprawy infrastruktury 
miejskiej - podkreśla Ewa Janeczko.

Grzegorz Król

O remont Targowej Michoń wal-
czy wraz z radną Ewą Janeczko.

- Ta ulica jest w ścisłym centrum, 
ale jej stan jest tragiczny - mówi 
radny Rady Miejskiej.

Zarówno on, jak i Ewa Janeczko 
przedstawili pomysł remontu kole-
żankom i kolegom z rady.

- Składaliśmy wnioski na komi-
sjach przed sesją budżetową wska-
zując, skąd wziąć na to pieniądze. 
Liczyliśmy na wsparcie pozosta-
łych radnych z naszego okręgu, ale 
niestety Sławomir Gleń i Paweł Pie-
niążek nie poparli naszego wnio-
sku - mówi z kolei Ewa Janeczko.

Michoń dodaje, że w poprzed-
nich latach zostały wyremontowane 
ulice Czarnieckiego, Słowackiego, 
Lipowa, część Gawrysia oraz roz-
poczęto remont Sobieskiego.

- W tym roku na mój wniosek 
w budżecie znalazł się remont Ba-
torego. Remont Targowej zakoń-

czyłby pierwszy etap przebudowy 
ulic w centrum. Kolejnym byłby 
remont Gawrysia wzdłuż liceum 
i Ogrodowej, a to zakończyłoby re-
monty południowej części Centrum 
- podkreśla.

Nie ukrywa, że jest zaskoczony 
tym, że radni Gleń i Pieniążek nie 
poparli ich wniosku.

Jak przekonuje Ewa Janeczko, 
koszt remontu byłby niższy, a to 
dzięki temu, że wcześniej wyre-
montowany został chodnik po pół-
nocnej stronie Targowej. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej ponownie złożyła wnio-
sek o remont ulicy Targowej. Za-
raz po niej głos zabrał burmistrz 
Mateusz Kutrzeba. Poprosił, aby 
przy wnioskach o zabezpieczenie 
pieniędzy na remont jakiejkolwiek 
ulicy  radni wskazywali, z której in-
westycji ma zabrać pieniądze, żeby 
wykonać tą zgłaszaną.

Czy wniosek radnych Ewy Janeczko i Piotra Michonia zostanie wzięty pod 
uwagę? Póki co, nic na to nie wskazuje.

Piotr Michoń jest zaskoczony tym, że radni PiS, wybrani 
z tego samego okręgu co on, nie poparli wniosku.

Remont objął pomieszczenia 
szatni i sanitariatów na lodowi-
sku w Dębicy. Jego zakończenie 
oznacza większy komfort dla użyt-
kowników: nie tylko mieszkańców 
amatorów łyżwiarstwa, ale także 
trenujących na obiekcie zawodni-
ków hokeja.

Modernizacja obiektu nie ograni-
czała się do przebudowy istnieją-
cych pomieszczeń. Nowe szatnie są 
przestronniejsze i lepiej oświetlone, 
ale również wyposażone w nowo-
czesne meble oraz zaawansowane 
systemy sanitarno-higieniczne. 

Prace trwały od września 2024 
roku i obejmowały: remont po-
sadzek, ścian oraz sufitów, kom-
pleksową przebudowę węzłów 
sanitarnych,wymianę centrali 
wentylacyjnej i rozprowadzenie 

Poszło o pismo, jakie do radnych 
miejskich i powiatowych skierował 
Jakub Gawron z Atlasu Nienawiści. 
Aktywista zwraca w nim uwagę 
na konsekwencje, jakie mogą nieść 
za sobą przyjęte przez samorządy 
Karty Praw Rodzin, które uznane 
zostały za dyskryminujące osoby 
ze środowisk LGBT. 

- Uprzejmie proszę o przedys-
kutowanie tej kwestii wraz z tymi 
podjętymi w piśmie od Equality 
Watch/Kampanii Przeciw Ho-
mofobii na najbliższej sesji rady 
miasta/powiatu - apeluje Jakub Ga-
wron.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Mateusz Cebula nie przekazał li-
stu  adresatom, a przynajmniej 
nie wszystkim. Skierował je do 
Komisji Rodziny, uznając, że to jej 
członkowie są kompetentni do jego 

kanałów wentylacyjnych do po-
szczególnych pomieszczeń, remont 
instalacji elektrycznej oraz montaż 
energooszczędnego oświetlenia.

Po remoncie zawodnicy hokeja 
korzystać mogą z pralni, wygo-
spodarowanej specjalnie na ich 
potrzeby. Odnowienia doczekały 
się pomieszczenia magazynowe 
i te zajmowane i przeznaczone dla 
trenerów i sędziów. 

W szatniach położone zostały gu-
my antypoślizgowe, dzięki którym 
będzie bezpieczniej, a wszystkie 
pomieszczenia zostały dostoso-
wane do obowiązujących przepi-
sów przeciwpożarowych.

Wymienione zostało wyposaże-
nie szatni - teraz korzystający z niej 
mają do dyspozycji nowe szafki. 

- Modernizacja szatni to nie tylko 
poprawa komfortu, ale także inwe-
stycja w rozwój sportu w naszym 
mieście – mówi burmistrz Dębicy 
Mateusz Kutrzeba.

(nan)

rozpatrzenia. Nie zamierza także 
inicjować dyskusji w tej sprawie 
podczas sesji, o co prosi autor listu.

- To aktywiszcze chciało debaty 
na sesji - mówi Mateusz Cebula.

I dodaje, że nie ma takiego zwy-
czaju, żeby każde pismo gremialnie 
na sesji omawiać.

Radny Piotr Michoń nie ukrywa 
oburzenia na takie działanie prze-
wodniczącego. Uważa, że skoro 
pismo było adresowane do wszyst-
kich radnych, każdy powinien je 
otrzymać. 

Michoń przywołuje przepis Ko-
deksu Karnego : kto niszczy, uszka-
dza, czyni bezużytecznym, ukrywa 
lub usuwa dokument, którym nie 
ma prawa wyłącznie rozporządzać, 
podlega karze ograniczenia wolno-
ści lub pozbawienia wolności do 
lat 2.

- Nie będę udawał eksperta 
w dziedzinie prawa, ale rozważam 
podjęcie kroków prawnych w tej 
sprawie - mówi radny.

(nan)

Organizatorami byli: Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
oraz Podkarpackie Centrum Edu-
kacji Nauczycieli w Rzeszowie 
i burmistrz Dębicy.  Konferencja 
była adresowana do nauczycieli 

przedszkoli, świetlic, klas I-III oraz 
bibliotekarzy. 

Uczestnicy wysłuchali wykładów  
dr hab. s. Marii Loyoli Opieli, prof. 
KUL o aspektach wyboru odpo-
wiednich zabawek i ich wpływu na 
rozwój najmłodszych oraz Urszuli 
Lizak, logopedy, oligofrenopedago-
ga i terapeutki dzieci z autyzmem 
na temat doboru zabawek.

(nan)

Jest przestronniej, jaśniej 
i czysto. Prace trwały od września 
i pochłonęły blisko 1,5 mln zł. 

A powinien wszystkim radnym 
- uważa Piotr Michoń. I rozważa 
kroki prawne. 

Roli zabawek i zabawy 
w edukacji dziecka poświęcona 
była konferencja w bibliotece. 

Panu 

Stanisławowi Uryaszowi

Wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Mamy
składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej

w Dębicy
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DZIEWIĄTKA ZAPRASZA
W poniedziałek 3 marca można 
będzie przyjść do Szkoły Podsta-
wowej nr 9 w Dębicy i zapoznać 
się z jej ofertą edukacyjną. Dzień 
otwarty rozpocznie się o 16 i po-
trwa do 18. W programie m.in. 
pokaz budowania z klocków le-
go, gry i zabawy plastyczne oraz 
pokazy chemiczne i biologiczne.  
Będzie ciepły posiłek, popcorn 
i niespodzianki. Przyjmowane bę-
dą także zapisy do I klasy. 

PRZYJDŹ, POZNAJ, ADOPTUJ
Codziennie , od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 7:30 do 
14:30 czynne jest miejskie schro-
nisko dla zwierząt przy ulicy Wie-
lopolskiej. Na adopcje czeka tu 
kilkanaście psów i kotów. Zwie-
rzęta są zdrowe, zaszczepione, 
wykastrowane. Informacji na te-
mat procedury adopcyjnej  moż-
na zasięgnąć pod numerem 
telefonu 14 681 64 86, w godzi-
nach pracy schroniska.
 
TERMIN PRZEDŁUŻONY
Do piątku przyjmowane będą 
zgłoszenia do XIII Festiwalu Tańca 
Złoty Gryf . Festiwal odbędzie się 
w dniach 15-16 marca w Domu 
Kultury Mors, a jego celem jest in-
tegracja środowiska tanecznego, 
popularyzacja zespołowych form 
tanecznych oraz kultywowanie 
polskich tradycji ludowych. 
Uczestnicy w wieku od 7 do 19 
lat mogą występować w dwóch 
kategoriach: formy różne oraz 
taniec ludowy. Zgłoszenia przyj-
mowane są w Domu Kultury 
Śnieżka. 

Dębica

Taką nawierzchnię ma jedna z ulic, boczna od Słonecznej. 

Potrzebne 50 mln zł 

Nie zawsze remont leży  
po stronie miasta

Mateusz Kutrzeba szacuje, że 
łączna długość dróg do pilnej na-
prawy to aż 15 km.  Jeszcze większe 
wrażenie robi kwota, której samo-
rząd potrzebowałby, chcąc napra-
wić wszystkie - około 50 mln zł. 

Kutrzeba zapewnia, że tam, gdzie  
to możliwe, z myślą o potrzebach 
mieszkańców, zapewnione jest do-
raźne utrzymanie dróg. Polega na 
powierzchownych remontach, któ-
re mają na celu zapewnić używal-
ność drogi, ale nie wystarczają, by 

doprowadzić drogę do takiego sta-
nu, by efekt utrzymał się na dłużej.

Burmistrz zwraca również uwa-
gę na to, że nie wszystkie odcinki, 
o których mowa, mają gotową do-
kumentację, która jest nieodzowna 
w przypadku prac kwalifikowa-
nych jako inwestycja. 

W tym roku prace i kontynuacje 
planowane są  m.in. na ul: Macha, 
Sobieskiego, Batorego, Spacerowej, 
Akademickiej, Skowronków. 

(nan)

Po jednej stronie ulicy Słonecznej 
pyszni się okazały budynek Sądu 
Rejonowego. Gmach robi wraże-
nie nowoczesnym designem i roz-
miarem. To jednak szybko pryska, 
kiedy przejdziemy na drugą stronę 
jezdni i spojrzymy na jedną z bocz-
nych uliczek, odchodzących od Sło-
necznej.  

Nawierzchnia jak w wiejskiej 
drodze, po której z rzadka do pól 
dojeżdżają maszyny. Dziury, kału-
że, pozostałości jakichś płytek. Ca-
łość, w przeciwieństwie budynku 
vis a vis robi dość przygnębiające 
wrażenie i kojarzy się raczej z za-
niedbanym przedmieściem jakiejś 
zabitej dechami mieściny, niż z nie-
mal centrum miasta powiatowego. 

Jak nazywa się uliczka, trzeba 
dopiero ustalić, bo nie informuje 
o tym żadna z tabliczek. Oficjalnie 
nazwy nie ma, niewielki odcinek 
biegnie równolegle do ulicy Bona-
ra, która choć usytuowana podob-
nie - również boczna Słonecznej 
-  prezentuje się zgoła odmiennie. 
Ma nawierzchnię z kostki, jest rów-
na i zadbana.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
również ma problemy z odnale-
zieniem fragmentu drogi, o jakim 
mowa. Okazuje się, że odcinek nie 
należy do miasta. A przynajmniej 
w większości.

- Metr jest nasz, reszta prywatna 
- wyjaśnia burmistrz.

Dodaje jednak, że mimo takiej 
sytuacji prawnej, miasto dowoziło 
kruszec na pokrycie nierówności. 
I tłumaczy, że remont tego akurat 
fragmentu, musiałoby poprzedzić 
wykupienie gruntów, co nie by-
łoby łatwe, bo właścicieli jest kil-
ku i nie bardzo mogą się dogadać 
w tej sprawie.

Włodarz przyznaje jednak, że na 
terenie Dębicy jest około 25 dróg 
w podobnym stanie, które należą 
do samorządu. Zdaje sobie spra-
wę z faktu, że i na nich potrzebne 
są remonty. Jako odcinki pierwszej 
potrzeby wymienia: Złotą, Rze-
mieślniczą, Pogodną, Diamentową, 
Promienną czy Spokojną. Wszędzie 
tam mieszkają ludzie, którzy chcie-
liby mieć dobry dojazd i dojście 
do posesji.

Takich ulic w mieście jest więcej. Niektórych naprawić się 
nie da, bo nie należą do samorządu. 
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Obserwator Lokalny

W II Liceum Ogólnokształcącym w Dębicy odbyły się czwarty raz zawody w układaniu kostki Rubika na 
czas. Impreza trwała trzy dni, a pierwsza konkurencja wystartowała w piątek 21 lutego o godz. 13. Do 
Dębicy zjechało siedemdziesięciu zawodników z całego kraju. Na pierwszym planie uczennica II LO Martyna 
Jarosz, która współorganizowała zawody wraz z Karolem Zakrzewskim.

rar

Dębica i powiat

Jej też możesz przekazać 1,5 procenta podatku

W swoim świecie Nikola 
jest szczęśliwa

Kierowcy do nowych 
zasad muszą przywyknąć

Kilka razy w tygodniu przycho-
dzi do niej fizjoterapeuta, który 
prowadzi zajęcia rehabilitacyjne 
i wykonuje masaże. Nikola uczęsz-
cza również do Zespołu Szkół Spe-
cjalnych w Dębicy.

- Ale jest takim 16-letnim nie-
mowlakiem, porusza się na wózku 
i cały czas musi kogoś mieć obok 
siebie – opowiada Monika Sztorc.

Nikola nie mówi, a ze światem 
komunikuje się na dwa sposoby 
uśmiechem lub płaczem. Jest dziec-
kiem wesołym, ale kiedy czuje się 
źle, potrafi to pokazać.

- Ja ją na tyle znam, że patrząc na 
nią, wiem, czego chce – przyzna-
je mama.

W gorsze dni przechodzi nawet 
pięć ataków padaczki. Nie można 

im zapobiec, bo jest to odmiana le-
kooporna. Jest jednak coś, co potra-
fi ją uspokoić. Bardzo lubi muzykę, 
a szczególnie Sylwię Grzeszczak.

- Ona jej naprawdę pomaga, za-
sypia przy tej muzyce – mówi Mo-
nika Sztorc.

Bardzo trudno jest z nią nawiązać 
kontakt wzrokowy, kiedy już się to 
uda, rodzice widzą, że Nikola jest 
szczęśliwa w swoim świecie. Ale 
wiedzą też, że nie zna innego.

Pieniądze z 1,5 procenta rodzice 
chcą przeznaczyć na dalszą rehabi-
litację córki i specjalistyczną opiekę 
nad nią. Żeby im w tym pomóc 
należy wpisać do formularza PIT 
numer KRS 0000037904 i cel szcze-
gółowy 13891 Sztorc Nikola.

Janusz Grajcar

O nich też pamiętajmy

Pani Redaktor, przeczytałem Pani 
artykuł w Obserwatorze Nr 8 z dn 
22.02.2025.

Piękne to, że pamięta się o Lu-
dziach Sportu. Panów śp. Kazi-
mierza Saka i Tomasza Podlaska, 
Grzegorza Matyfiego znałem dłu-
gie lata. Organizowane turnieje 
sportowe, poświęcone Ich pamię-
ci,to działanie bardzo potrzebne 
i piękne. 

Chciałbym tylko przypomnieć, 
Pani Redaktor, że w naszym mie-
ście od 2008 roku odbywa się Za-
paśniczy Turniej ku czci i pamięci 
wybitnych dębickich zapaśników, 
którzy odeszli. Pierwotnie był to 
Memoriał Kazimierza Lipienia, 
mistrza olimpijskiego i zapaśnika 
stulecia. Następnie przemianowa-
ny na Turniej Dębickich Mistrzów. 
Pierwsze turnieje rozgrywane były 
w kategorii seniorów. Obecnie jest 
to turniej młodzików. Organizo-
wanie tego turnieju również ma 
znaczenie dla naszego miasta, po-
nieważ to zapaśnicy na czele z śp. 
Kazimierzem Lipieniem byli naj-

lepszymi ambasadorami naszego 
miasta walcząc na matach, Polski 
i całego świata. 

Nie zapominajmy o tym. 
J. Boro

Dbajmy o lokalnych 

Lepiej zapłacić kilka złotych wię-
cej i zrobić sobie zdjęcia normalnie 
u fotografa, który: często zatrudnia 
pracownika, płaci za wynajem lo-
kalu, odprowadza lokalnie podatki, 
obrabia zdjęcia przed wydrukiem. 
Automatyzacja jest wspaniała: na 
prowincji zabiera miejsca pracy 
i wcale nie tworzy nowych.

0

Na co pójdą oszczędności?

W tym roku zimy prawie że nie 
było, wiec władze miasta i po-
wiatu na pewno zaoszczędziły 
sporo pieniędzy na odśnieżaniu 
i posypywaniu dróg solą i pia-
skiem. W związku z tym w budże-
tach na pewno zostaną ładne sumki 
pieniędzy, a ludzi interesuje, na co 
zostaną przeznaczone. 

Maria z Dębicy

Nikola często się uśmiecha, szczególnie wtedy, kiedy słucha muzyki.

Nowe oznakowanie już 
obowiązuje. 

Kiedy córka budzi się rano, 
rodzice wiedzą, czy dzień 
będzie lepszy czy gorszy.

Urodziła się w Dębicy w czter-
dziestym tygodniu ciąży. Podczas 
porodu doszło u niej do wylewu, 
a w jego skutku do niedotlenienia 
mózgu. Później Monika Sztorc do-
wiedziała się, że płód był owinięty 
pępowiną, a lekarz prowadzący 
ciążę zbagatelizował to.

Nikola nie rozwijała się normal-
nie, dlatego udała się z nią na wi-
zytę do Tarnowa. Okazało się, że 
dziecko ma padaczkę. Ale to nie 
wszystko, bo lekarze potwierdzili 
również występowanie wrodzone-
go wirusa cytomegalii.

- To on jest odpowiedzialny za 
opóźniony rozwój psychoruchowy 
Nikoli – wyjaśnia Monika Sztorc.

Większość niemowlaków prze-
chodzi go jak przeziębienie i moż-
na go wyleczyć. U jej córki wykryty 
został jednak za późno, bo miała już 
pięć miesięcy. Leczenie mogło prze-
prowadzić tylko Centrum Zdrowia 
Dziecka, niestety Nikola już się do 
niego nie kwalifikowała.

Cytomegalia powodowała spu-
stoszenie w organizmie dziecka. 
Uszkodziła nerwy wzrokowe i ro-
dzice nie są pewni, czy ich córka coś 
widzi. Ma wrodzoną wadę mózgu 
i móżdżku oraz głęboką skoliozę. 
Cały czas pozostaje pod opieką 
okulisty, neurologa i ortopedy.

Nowe oznakowanie pojawiło się 
na skrzyżowaniu z sygnalizacją 
świetlną w pobliżu budynku daw-
nej Biedronki. Z drogi przy szko-
le nie można już skręcać w lewo, 
wyjazd jest możliwy tylko w pra-
wo, w stronę Dębicy. Chcąc spod 
szkoły wrócić w kierunku Grabin, 
trzeba będzie wjechać w osiedlową 
drogę, następnie na skrzyżowaniu 
przy ruinach skręcić w lewo, a po 
ich minięciu ponownie w lewo 
w drogę powiatową. 

Jak wyjaśnia Grzegorz Reguła, 
wicewójt gminy Żyraków, zmiana 
spowodowana była trudnościa-
mi z wyjazdem ze skrzyżowania 
w kierunku Grabin, przeszkadzała 
słaba widoczność, na którą skarżyli 
się kierowcy wyjeżdżający z drogi 
podporządkowanej. 

- Kierowcy jeszcze się nie przy-
zwyczaili do końca i niektórzy jeż-
dżą na pamięć, ale od 1 lutego jest 
tam nowe oznakowanie - wyjaśnia.

Kto przegapi znak nakazu jazdy 
w prawo, może się liczyć z kon-
sekwencjami w postaci mandatu. 
Choć, jak tłumaczy podinsp. Robert 
Kras, naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego, w takich sytuacjach, 
kiedy wprowadzane są nowe prze-
pisy, policjanci starają się być wyro-
zumiali wobec kierowców, którzy 
je łamią.

- Każde wykroczenie w sensie 
prawnym podlega sankcji, ale funk-
cjonariusze mogą skorzystać z po-
uczenia - mówi. 

To nie jedyna zmiana w organi-
zacji ruchu w Straszęcinie, która 
niedawno zaczęła obowiązywać. 
Drogą przy szkole ciężki transport 
nadal wprawdzie jest prowadzony, 
ale tylko w jedną stronę. W trasie 
powrotnej ciężarówki muszą kie-
rować się na most na Grabiniance, 
który po remoncie jest w stanie 
udźwignąć taki tonaż. To znacznie 
zmniejszy ruch, biorąc pod uwagę, 
że drogą dziennie przejeżdżało na-
wet 150 ciężarówek. Dzięki temu 
w okolicy, gdzie codziennie prze-
bywa dużo dzieci, będzie bezpiecz-
niej. 

Nie wszyscy kierowcy wiedzą 
również o tym, że wyremontowa-
na została droga biegnąca przez 
most na Grabiniance, koło szpita-
la psychiatrycznego, prowadząca 
do skrzyżowania przed mostem 
na Wisłoce.

nan

Zmiana organizacji ruchu 
w Straszęcinie. Jeszcze nie 
wszyscy się stosują.
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Powiat dębicki

Jazda pod wpływem narkotyków skutkuje zatrzymaniem uprawnień do prowadzenia pojazdów. 

Statystyki nie kłamią

Policjanci potrafią rozpoznać, 
czy kierowca jest na haju

Policjanci zatrzymali prawo jazdy 
36-latka. Mężczyzna został prze-
wieziony na badanie krwi, które 
da odpowiedź na pytanie, kiedy  
przyjmował narkotyki i jakie było 

ich stężenie w jego organizmie. Za 
jazdę pod wpływem narkotyków 
odpowie przed sądem.

Szef drogówki przyznaje, że kie-
rowcy pod wpływem środków 

odurzających wpadają podczas 
kontroli regularnie. Policjanci dys-
ponują nie tylko alkomatami, ale 
też narkotesterami, których uży-
wają, kiedy zachodzi podejrzenie, 

Po dziecko przyjechał 
samochodem. Był pod 
wpływem narkotyków. 

To sytuacja sprzed zaledwie kil-
ku dni. Mieszkanka zawiadomiła 
policję, że ojciec jej dziecka, który 
przyjechał, by zabrać je do siebie 
na ustaloną wcześniej wizytę, może 
być pod wpływem alkoholu. 

Funkcjonariusze z patrolu, któ-
rzy przyjechali na interwencję, 
w pierwszej kolejności przebada-
li 36-latka za pomocą alkomatu. 
Urządzenie pokazało, że nie spo-
żywał alkoholu. Policjanci nie od-
puścili.

- Postanowili przeprowadzić test 
pod kątem obecności w organizmie 
substancji psychoaktywnych - mó-
wi podinsp. Rober Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji.

Tym razem wynik badania był 
pozytywny. Urządzenie wykaza-
ło obecność narkotyków w orga-
nizmie mężczyzny. Test wyszedł 
pozytywnie pod kątem THC, czyli 
substancji obecnej w marihuanie 
oraz amfetaminie.  

że kierowca brał narkotyki, a wy-
nik badania na obecność alkoholu 
w organizmie jest negatywny.

- Doświadczeni policjanci potrafią 
rozpoznać człowieka, który jest pod 
wpływem substancji psychoaktyw-
nych. Wiedzą, na jakie szczegóły 
zwrócić uwagę i przeważnie się nie 
mylą - mówi podinsp. Robert Kras.

Dla potwierdzenia teorii, że po 
narkotyki sięgają osoby, które po-
tem siadają za kierownicą, podaje 
statystyki. W ubiegłym roku poli-
cjanci przeprowadzili 25 kontroli, 
powziąwszy podejrzenie, że osoba 
kierująca jest pod wpływem środ-
ków odurzających.

- W 23 przypadkach te podejrze-
nia okazały się słuszne - mówi po-
dinsp. Kras.

Podkreśla, że osoby, które zaży-
wają narkotyki muszą mieć świa-
domość, że niektóre substancje 
utrzymują się w organizmie dłużej 
niż alkohol i o wiele dłużej są wy-
krywalne podczas badania. Zwra-
ca też uwagę, że narkotyki stają 
się coraz bardziej powszechne - aż 
80% młodych ludzi, którzy wracają 
z krajów zachodniej Europy dekla-
ruje, że miało z nimi kontakt.

jov
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Właściciele gruntów dali pozwolenie

Wystarczy zadzwonić

Prawie 60 kilometrów na rowerze

Absolwentów zapraszają do szkoły
Czekają na pieniądze 
na powrót do Latoszyna

Na razie pierwszego etapu ścież-
ki, która rozpoczynać się będzie za 
mostem na Wisłoce w Zawierzbiu. 
Trasa będzie biegła koroną wałów 
w kierunku Żyrakowa, a potem do 
Bobrowej, gdzie kończyć się będzie 
przy moście na Potoku Bobrow-
skim. W sumie to 12 km ścieżki 
rowerowej o szerokości 2 metrów, 
jakiej wymagają przepisy, pokrytej 
asfaltem. Przebiegać będzie także 
przez prywatne tereny, ale okaza-
ło się, że wszyscy ich właściciele są 
przychylni projektowi.

- Tu chciałbym podziękować 
mieszkańcom, podziały geodezyj-
ne poszły bardzo sprawnie, nikt 
się nie sprzeciwiał. Wyjątkowa sy-
tuacja - cieszy się Grzegorz Reguła, 
wicewójt gminy Żyraków.

Sam sporo jeździ na rowerze 
i chciałby, żeby w gminie powsta-
ła trasa z prawdziwego zdarzenia, 

z której mieszkańcy będą mogli 
korzystać nie tylko rekreacyjnie. 
Ma nadzieję, że mając do dyspozy-
cji bezpieczną i wygodną ścieżkę, 
znajdą się tacy, którzy zrezygnują 
z dojazdów do pracy samochoda-
mi, jako środek lokomocji wybiera-
jąc jednoślady. 

Ponadto z drogi dla rowerów 
korzystać będą mogli rolkarze 
i miłośnicy jazdy na hulajnogach.  
Cała trasa ma mieć 58 kilometrów 
i przebiegać przez całą gminę. 
Koszt takiej inwestycji jest ogrom-
ny, szacunkowa kwota wykonania 
całości to blisko 60 mln zł. 

- Nie do zrobienia w jednej ka-
dencji - komentuje zastępca wójta.

Prace będą prowadzone etapami, 
a gmina będzie się starać pozyskać 
na ten cel dofinansowanie z ze-
wnątrz.

(nan)

czone zostanie z drugim w historii 
placówki zjazdem absolwentów 
szkoły. Zaproszenie do udziału ad-
resowane jest do wszystkich, któ-
rzy byli tu uczniami urodzonymi 
w rocznikach 1941 - 1950. 

Uroczystości już wkrótce. Za-
planowane zostały na czwartek 
27 marca. Ze względów organiza-
cyjnych deklarację udziału należy 
zgłosić wcześniej - do 17 marca. 

Można to zrobić telefonicznie w se-
kretariacie, dzwoniąc pod numer: 
14 677 41 19. Organizatorzy pod-
kreślają, że w zjeździe mogą uczest-
niczyć także osoby towarzyszące 
absolwentom. 

W programie obchodów Świę-
ta Szkoły znajdą się między inny-
mi: uroczysta msza św., występy 
uczniów, okolicznościowe spotkanie.

(nan)

Gmina Żyraków jest atrakcyjna dla rowerzystów. Wkrótce będzie jeszcze bardziej. 

Część zajęć odbywać się będzie w lesie. 

Velo Żyraków - tak ma się nazywać trasa rowerowa, która 
powstanie w gminie Żyraków.  Jest już projekt.

Do niecodziennej 
uroczystości szykuje się szkoła 
w Podgrodziu. 

Zespół Szkół w Podgrodziu od 
dwóch lat nosi imię Ignacego Łu-
kasiewicza. Pod koniec marca spo-
łeczność szkolna świętować będzie  
Dzień Patrona. Wydarzenie połą-

Te zajęcia dla seniorów cieszą się 
bardzo dużą popularnością. Na 
tyle, że w programie uczestniczą 
osoby z tak odległych miejsc jak 
powiat przeworski. Ale głównymi 
jego adresatami są osoby w wieku 
60 plus z gminy Dębica.

- Już mamy wiele zapytań, ale na-
wet jeśli nie byłoby kompletu chęt-
nych, w co nie wierzę, możemy tę 
ofertę skierować do mieszkańców 
miasta - mówi Sylwia Korycka -Ży-
muła ze Stowarzyszenia Inicjatyw 
Społecznych Nowe Możliwości, 
które jest realizatorem programu. 

Wniosek o dofinansowanie opie-
wa na 120 tys. zł. Za te pieniądze 
przez dwa lata z zajęć skompono-
wanych specjalnie pod potrzeby 
i możliwości seniorów skorzysta 
120 osób, w tym 60 z gminy Dębica.

Spotkania, po jednym w miesią-
cu,  odbywać się będą w Latoszy-
nie-Zdroju, gdzie do dyspozycji jest 
zaplecze lokalowe, basen, ale także 
las w sąsiedztwie. A to ważne, bo 
część z zajęć odbywać się będzie 
w lesie i na świeżym powietrzu. 
W programie planowane są także 
zajęcia ruchowe i różnego rodzaju 
terapie relaksacyjne i usprawniają-
ce ciało i umysł.

- W poprzedniej edycji ogrom-
nie spodobała się dźwiękoterapia, 
dlatego i teraz będziemy chcieli ją 
powtórzyć - zapowiada Sylwia Ko-
rycka- Żymuła.

Jej zdaniem fenomen programu 
dla seniorów polega na tym, że 
w ofercie znajdują się takie for-
my aktywności, w których starsi 
państwo nie mają okazji lub moż-
liwości na co dzień uczestniczyć. 
Podkreśla, że zaraz po tym, jak 
stowarzyszenie otrzyma dofinan-
sowanie, ogłoszony zostanie nabór.

(nan)

Będzie kontynuacja programu 
dla seniorów, realizowanego 
w Latoszynie-Zdroju. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Konkurs wokalny na Dni Pilzna 2025

Pierwszy konkurs rozstrzygnięty

Mijają dwa lata od uchwały o wygaszeniu

Zgłoś się, jeżeli chcesz 
zaśpiewać przed Lanberry

Dla Sokoła i orkiestry

A sale po szkole stoją puste

Górne mają przyczepę, 
a Dolne motopompę

OSP Stara Jastrząbka 
uzupełniła zarząd

Lanberry wystąpi w Pilźnie 31 maja.                       fot. Universal Music Polska

To tu przez wiele lat przychodzili uczniowie z Przyborowa.

Joanna Lesiak, która będzie peł-
nić rolę prowadzącej to muzyczne 
przedsięwzięcie. 

Podczas castingu, który odbędzie 
się 22 marca wyłonionych zostanie 

15 półfinalistów, a spośród nich 11 
kwietnia - 3 laureatów, którzy nie 
tylko wystąpią przed Lanberry, ale 
zdobędą też nagrody finansowe. 

tra

się próbować tylko domyślać, że 
chodziłoby o rozliczenia.

- Poza tym gdybyśmy je wynaję-
li, mogłoby to mieszkańcom bloku 
przeszkadzać - dodaje wójt.

Józef Chudy podkreśla, że 
wszystkie sale stoją puste, ale nie 

oznacza to, że niszczeją. Są pod 
ciąglym nadzorem. Pytam jeszcze, 
czy w obecnych czasach, kiedy 
brakuje mieszkań, nie mogliby się 
tu wprowadzić lokatorzy, ale wójt 
odpowiada krótko: nie.

JAG

Bo to właśnie ta wokalistka 
wystąpi w tym roku jako 
gwiazda Dni Pilzna. 

Lanberry, znana nie tylko z ta-
kich przebojów jak Dzięki, że je-
steś, Ostatni most, czy Co ja robię 
tu, ale również z bycia trenerką 
w programie The Voice of Poland, 
realizowanym przez TVP, w Pilź-
nie wystąpi 31 maja. Ale nie jest 
jeszcze powiedziane, że to właśnie 
ona będzie największą gwiazdą te-
go wieczoru. Trzeba bowiem brać 
pod uwagę, że przed nią wystąpią 
posiadacze trzech najlepszych gło-
sów w gminie Pilzno w wieku od 
8 do 15 lat, którzy wyłonieni zosta-
ną w konkursie ogłoszonym przez 
Dom Kultury w Pilźnie. 

Wziąć udział w nim może mak-
symalnie 60 uczniów szkół podsta-
wowych z gminy Pilzno. 

- Co zrobić, żeby dostać się do 
tego konkursu? To proste. Wystar-
czy, że twoja mama lub tata, bądź 
opiekun prawny, wypełnią formu-
larz zgłoszeniowy, który dostępny 
jest w opisie postu konkursowego 
na stronie facebook domu kultury, 
lub na skrzynce mailowej szkół. 
Najpóźniej do 2 marca - podkreśla 

Ochotnicy z gminy Pilzno mogą 
pochwalić się coraz lepszym wy-
posażeniem swoich jednostek, któ-
re jednak nie spada im z nieba, ale 
o które sami mocno zabiegają. 

W poprzednim numerze pisa-
liśmy o jednostce z Łęk Górnych, 
która nie tylko wzbogaciła się nie 
tylko o nowy samochód ratowni-
czo-rozpoznawczy, ale kupiła też 
quada. Dziś już mogą pochwalić się 
za to przyczepą transportową prze-
znaczoną do jego przewozu. Uda-
ło się ją kupić za 10,5 tys. zł dzięki 

wsparciu gminy i lokalnych przed-
siębiorców oraz hojności mieszkań-
ców podczas akcji rozprowadzania 
kalendarzy przez strażaków. 

Do jednostki OSP KRSG w Łę-
kach Dolnych trafiła za to nowocze-
sna motopompa Rosenbauer Fox 
III, która, jak twierdzą ochotnicy, 
jest jedynym egzemplarzem tego 
modelu w naszym powiecie. 

- Motopompa została zakupio-
na na rynku wtórnym za granicą, 
a całość kosztów pokryliśmy ze 
środków własnych jednostki - in-
formują strażacy, dodając, że sprzęt 
ten znacząco podnosi ich możliwo-
ści operacyjne i skuteczność działań 
ratowniczo-gaśniczych.

tra

Gminne stowarzyszenia dostały 
na ten cel w sumie 65 000 zł. Na 
wyższą kwotę (35 000 zł) liczyć 
mogła jednostka Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Pilźnie, która dotację 
otrzymała na działalność strażac-

kiej orkiestry dętej. Towarzystwo 
Gimnastyczne Sokół otrzymało 
natomiast dofinansowanie w kwo-
cie 30 000 zł na prowadzenie zajęć 
tańca ludowego i organizację wy-
stępów działającego przy nim Ze-
społu Pieśni i Tańca Sokolanie. 

W najbliższym czasie gmina roz-
strzygnie też konkurs na realizację 
zadań z zakresu sportu. 

tra

Nad drzwiami wejściowymi do 
niej nadal znajdują się jednak godło 
państwowe i tablica z nazwą. Tak 
jakby tu na parterze bloku miesz-
kalnego stojącego w sąsiedztwie 
drogi powiatowej ciągle funkcjo-
nowała.

Kiedy pytam wójta Józefa Chu-
dego, co dzieje się w pomieszcze-
niach, w których jeszcze półtora 
roku temu odbywały się lekcje, od-
powiada po prostu, że nic.

- Budynek nie spełnia wymogów, 
żeby coś tam założyć. Zresztą jest to 
niepotrzebne, bo tuż obok mamy 
dom kultury - tłumaczy.

Jako powód tego, że dawnej szko-
ły nie da się wykorzystać choćby na 
siedzibę jakiegoś stowarzyszenia, 
podaje fakt, że ogrzewanie jest po-
łączone z mieszkaniami. Nie chce 
powiedzieć nic więcej, więc można 

Zebrania sprawozdawcze na 
początku roku odbywają się we 
wszystkich OSP w gminie Czarna. 
To w Starej Jastrząbce było jed-
nak wyjątkowe.

- Ze względu na rezygnację z zaj-
mowanych stanowisk przez dwie 
osoby, trzeba było przeprowadzić 
wybory uzupełniające - tłumaczy 
prezes Zarządu Gminnego OSP.

Z powodu stanu zdrowia funkcji 
prezesa jednostki w Strarej Jastrząb-
ce nie mógł nadal pełnić Henryk 
Marek. Z kolei z dalszego bycia se-
kretarzem zrezygnowała jego cór-
ka Barbara Perełka. Te dwa wakaty 
musiały więc zostać uzupełnione.

Po tym jak prezesem został wy-
brany Marcin Kapustka, stworzył 
się natomiast trzeci, bo druh ten 
wcześniej był skarbnikiem. Na tym 

stanowisku zastąpi go Łukasz Bia-
łas, a skład zarządu uzupełni nowa 
sekretarz Anna Taźbirek. Wice-
prezesem-naczelnikiem pozostał 
Ryszard Białas, naczelnikiem Ra-
fał Wardzała, zastępcą naczelnika 
Krzysztof Głowacz, a gospodarzem 
Marcin Wójcik.

W tym składzie zarząd OSP 
w Starej Jastrząbce będzie praco-
wał przez kolejny rok. Na początku 
2026 r. odbędą się bowiem zgodnie 
z harmonogramem wybory we 
wszystkich jednostkach w gminie.

Marcin Kapustka chce jednak ten 
czas wykorzystać na pozyskanie 
nowego sprzętu. Wśród najpilniej-
szych potrzeb wymienia agregat 
oświetleniowy, maszt oświetlenio-
wy i oddymiacz. Druhowie potrze-
bują też nowego umundurowania.

W dalszej kolejności jest zakup 
nowego samochodu. Bo renault, 
którym jeżdżą, został wyproduko-
wany w 1986 roku.

JAG

Mowa o Łękach Górnych i Łękach 
Dolnych i o działających tam 
jednostkach OSP.

Gmina Pilzno podzieliła 
pieniądze na realizację zadań 
z zakresu m.in. kultury i sztuki. 

Ostatni uczniowie Szkołę 
Podstawową w Przyborowie 
opuścili w 2023 roku.

Nowym prezesem jednostki 
został dotychczasowy skarbnik 
Marcin Kapustka.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Krystyna Krupa jak Karolina Kózka

9. Zimowy Turniej Piłki Siatkowej

Wolała śmierć niż hańbę od wroga

Rest zwycięzcą turnieju

Marcin Daniec wystąpi 
w hali w Brzostku

Strażacy podsumowali ubiegły rok 
i wręczyli osiemnaście wyróżnień

Gdy została zamordowana, miała 
16 lat. Była uczennicą szkoły w Dę-
bowej, choć pochodziła z sąsied-
niej Błażkowej.

- Kierownikiem szkoły w Dębo-
wej był wtedy jej wujek Edward 
Rabsztyn - mówi dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Dębowej Franci-
szek Warzecha.

W sobotę 23 września 1944 roku 
do Krystyny przyszły koleżanki 
Hanna i Czesława. Zaproponowa-
ły jej, by udała się do nich i została 
tam na noc, bo następnego dnia ra-
no miały pójść do kościoła w Brzy-
skach. 16-latka odmówiła i została 
w domu. Czy jeśli zgodziłaby się 
pójść, to żyłaby nadal? Franciszek 
Warzecha jest przekonany, że tak.

W nocy z 23 na 24 września wie-
czorem we wsi pojawili się dwaj 
żołnierze Wehrmachtu.

- Wpadłszy nocą do mieszkania, 
ojca pod groźbą rewolwerów z wy-
rzucili w domu - brzmi fragment 
kroniki parafialnej w Brzyskach, 
który opisuje te tragiczne wyda-
rzenia.

Wspomnienia związane z tym, 
co działo się w domu spisał też 65 
lat później młodszy brat Krystyny 
- Julian. Zapamiętał, że jego siostra 
została wywleczona na zewnątrz. 

Bronić próbował jej ojciec, doszło 
do szamotaniny. Niemcy oddali 
strzały w kierunku jego nóg, ale 
nie zranili go. 

- Udało się Krystynie wyrwać 
z rąk oprawców - wspominał po 
latach Julian Krupa.

Wbiegła do pokoju, w którym 
spał on wraz z ciotką oraz 1,5-rocz-
ną siostrą Mieczysławą.

- Z łóżka wołałem do niej: po-
łóż się na łóżku, ja przykryję cię 
dzieckiem i pierzyną, nie zobaczą. 
To było oczywiście dziecięce ro-
zumowanie, wręcz prowadzące 
do większej tragedii - wspominał 
brat zamordowanej.

Do pokoju za Krystyną wbiegł 
również jej ojciec, a za nim Niem-
cy. Celowali w mężczyznę, który 
swoim ciałem zasłaniał córkę. Wo-
łał: strzelajcie do mnie. Ale opraw-
cy mieli zupełnie inny plan, chcieli 
ukarać dziewczynę za to, że nie po-
zwoliła się zgwałcić.

- Dopadają do niej i do ojca. Pa-
da strzał, w szamotaninie niecelny. 
Drugi, bardzo celny, bo z przyło-
żonego pistoletu bezpośrednio pod 
nos, odbiera jej życie - wspominał 
Julian Krupa.

Sprawa została zgłoszona do-
wództwu niemieckiemu. Po tra-

ofiarnością i gotowością do niesie-
nia pomocy. Strażacy od Zarządu 
OSP otrzymali podziękowania oraz 
nowe mundury koszarowe. To wła-
śnie oni, bez względu na porę dnia 
i nocy, zawsze byli na pierwszej 
linii działań ratowniczych - infor-
muje OSP w Brzostku.

Wyróżnienia odebrali: Michał 
Kuczwara, Wiktor Kuczwara, Piotr 
Nowiński, Szymon Kukla, Łukasz 
Godniak, Marek Drechny, Jakub 
Batycki, Marta Kopeć-Wójcik, Da-
niel Pikusa, Wojciech Kawalec,  
Krzysztof Warzecha, Dominik 
Surdel, Mateusz Świerczek, Daniel 

Wójcik, Krzysztof Kawalec, Rafał 
Godniak, Jarosław Klich oraz Ad-
rian Wójcik.

Powiedziano również o planach 
na ten rok. A te są bardzo ambit-
ne:  zakup ciężkiego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego, zakup 
i uzupełnienie sprzętu i umun-
durowania strażackiego, roz-
szerzenie programu szkoleń dla 
druhów, organizacja kolejnych 
wydarzeń dla strażaków PSP 
i OSP, a także dla mieszkańców 
oraz zwiększenie liczby straża-
ków w ich jednostce.

rar

gicznym zdarzeniu w domu znów 
pojawili się żołnierze. Stanęli przy 
trumnie z ciałem Krystyny. Tym 
razem chodziło o co innego. Ojciec 
zamordowanej miał wskazać tego, 
który dokonał egzekucji.

- I rozpoznał go, ale nie wskazał 
- mówi Franciszek Warzecha, do-
dając że mężczyzna wiedział, że 

jeśli to zrobi, to ściągnie na rodzinę, 
a może i całą wieś nieszczęście.

To była końcówka wojny, a wy-
cofujący się Niemcy byli jeszcze 
bardziej agresywni, niż wcześniej. 
Przykładem na to były liczne mor-
dy na ludności cywilnej w całej 
okolicy, łapanki, pacyfikacje, m.in. 
w Dębowej i innych wsiach.

Franciszek Warzecha ze zdjęciem Krystyny Krupy. Fotogra�a wisi 
w szkolnej gablocie i przypomina uczniom o tragicznych wydarzeniach 
z 1944 roku.

Wyróżnienie z rąk prezesa OSP Daniela Wójcika odbiera jego żona Marta.

Zginęła od strzału w usta. Niemiec, który pociągnął za 
spust, nie poniósł za to żadnych konsekwencji.

Po fazie grupowej i meczach 
ćwierćfinałowych przyszła pora 
na półfinały, w których zmierzyły 
się drużyny Sokół Dobrków, Rest, 
Royal Rzeszów oraz Siódma Strefa.

W pierwszym półfinale Sokół Do-
brków przegrał z Restem 1:2 (34:32, 
17:25, 8:15), z kolei w drugim Royal 
Rzeszów musiał uznać wyższość 

Siódmej Strefy. Mecz zakończył się 
wynikiem 0:2 (21:25, 21:25).

Zanim rozegrany został finał, to 
zmierzyły się ze sobą drużyny wal-
czące o trzecie miejsce w turnieju. 
Lepszy okazał się Royal Rzeszów, 
który pokonał Sokół Dobrków 2:1 
(28:26, 17:25, 2:15).

W finale lepszy okazał się Rest, 
który wygrał z Siódmą Strefą 2:0 
(25:22, 25:23). Było to już drugie 
zwycięstwo tej drużyny w zimo-
wym turnieju w Brzostku.

rar

Występ odbędzie się z okazji 
przypadającego kilka dni później 
Dnia Kobiet.

One Man Show rozpocznie się 
o godz. 18. I najważniejsza informa-
cja - każdy może bezpłatnie uczest-
niczyć w tym wydarzeniu. Trzeba 
jednak spełnić jeden warunek. Ze 
względu na ograniczoną liczbę 

miejsc, w Domu Kultury w Brzost-
ku przy ul. 20-czerwca 4 wydawa-
ne są bezpłatne wejściówki. I tylko 
na ich podstawie będziemy mogli 
wejść do Hali Widowiskowo-Spor-
towej, gdzie zaplanowany zo-
stał występ.

W dniu ukazania się tego nu-
meru Obserwatora w sprzedaży 
wejściówki można otrzymać w go-
dzinach od 8 do 18. Z kolei od 26 
do 28 lutego wydawane będą one 
w godzinach od 8 do 16.

rar

Kilka dni temu ta jednostka pod-
sumowała ubiegły rok, co było 
okazją do przedstawienia jej pra-
cy w liczbach. Druhny i druhowie 
z Brzostku wyjeżdżali czternaście 
razy do pożarów i aż sto siedem ra-
zy do tzw. miejscowych zagrożeń, 
czyli do wypadków podtopień, 
czy usuwania skutków silnych 
wiatrów. Tylko jeden alarm okazał 
się fałszywy.

W trakcie spotkania mówiono 
o sytuacji finansowej OSP Brzostek, 
jak również o szkoleniach, dzięki 
którym strażacy nieustannie pod-
noszą swoje kwalifikacje. A były 
to m.in. szkolenia z kwalifikowanej 
pierwszej pomocy, ratownictwa 
technicznego i drogowego, szkole-
nia na dowódcę OSP, techniki jazdy 
pojazdami typu quad, czy z obsłu-
gi sprzętu specjalistycznego. Ale 
ich praca związana jest również ze 
startami w zawodach sportowo-
-pożarnicznych, organizowaniem 
pokazów i szkoleń dla dzieci i mło-
dzieży, czy akcji charytatywnych.

- W trakcie zebrania mieliśmy 
zaszczyt nagrodzić strażaków, któ-
rzy w minionym roku wykazali się 
szczególnym zaangażowaniem, 

Jedenaście zespołów wzięło 
udział w tegorocznej 
edycji wydarzenia.

Znany i lubiany artysta 
przyjedzie tam we wtorek 
4 marca.

Aż 122 razy strażacy 
z OSP w Brzostku wyjeżdżali do 
różnych akcji w 2024 roku.

Kilka dni później odbył się po-
grzeb dziewczynki. Jak to określił 
ks. Władysław Gwoździcki, ów-
czesny proboszcz w Brzyskach, by-
ła to msza manifestacyjna, w której 
udział wzięło siedmiu kapłanów. 
Na zachowanym zdjęciu z tego wy-
darzenia, które pokazuje Franciszek 
Warzecha, widać leżącą w trumnie 
zamordowaną dziewczynę, a obok 
wieniec z napisem na szarfie: Wola-
łaś śmierć, niż hańbę od wroga.

Jak się później okazało na wizycie 
w domu Krystyny Krupy bestial-
ski rajd Niemców tej nocy się nie 
zakończył. W kronice wspomnia-
nej wcześniej parafii odnotowa-
no: zabrawszy 3 inne dziewczęta 
wysiedlone z Bukowej, zaciągnęli 
w wiklinę.

Od tamtych wydarzeń minęło 
ponad osiemdziesiąt lat, ale Franci-
szek Warzecha chciałby, żeby lokal-
na społeczność poznała tę historię, 
w której tragiczną rolę odegrała 
uczennica szkoły, którą dzisiaj kie-
ruje.

- Historia jest podobna do tej bar-
dziej znanej, która związana jest 
z Karoliną Kózkówną. Chciałbym, 
żeby również o Krystynie Krupie 
dowiedziało się więcej osób - mówi 
Franciszek Warzecha.

Grób Krystyny Krupy do dzisiaj 
znajduje się na cmentarzu w Brzy-
skach.

Grzegorz Król

eprasa.pl 7579ea73b8
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Na ostatki do Matki Bożej Za-
wadzkiej zaprasza kustosz 
sanktuarium ks. Józef Ksią-
żek. W sobotę 1 marca mszy 
św. o godz. 15:00 przewodni-
czył będzie pochodzący z Małej, 
a obecnie posługujący w Kra-
kowie o. Dominik Dubiel. On 
również będzie prowadził roz-
ważania różańcowych tajem-
nic światła. A jako że jest ciągle 
neoprezbiterem po nabo-
żeństwie udzieli prymicyjne-
go błogosławieństwa.

SPOTKANIE FORMACYJNE
W środę 26 lutego po mszy 
wieczornej w kościele MB Nie-
ustającej Pomocy w Czarnej od-
będzie się spotkanie formacyjne 
dla Rycerstwa Niepokalanej. 
Połączone będzie ze szkole-
niem, prowadzonym przez poli-
cjantów, którzy opowiedzą, jak 
ustrzec się przed oszustwem 
i kradzieżą. Przekażą niezbęd-
ną wiedzę, jak nie stać się o�arą 
przestępstw metodą na wnucz-
ka i na policjanta. Udział w tym 
spotkaniu  mogą wziąć wszyscy 
zainteresowani tą tematyką.

REKOLEKCJE DLA KOBIET
Siostry służebniczki zapraszają 
kobiety w wieku 18-35 lat na re-
kolekcje o wyborach dla kobiet 
rozeznających powołanie. Po-
trwają od 7 do 9 marca i będą 
przeżywane w atmosferze ciszy. 
To okazja do rozważania Słowa 
Bożego w duchu ignacjańskim, 
adoracji Najświętszego Sakra-
mentu, wysłuchania konferencji, 
przeżycia sakramentu spowie-
dzi oraz rozmów indywidual-
nych. Zgłoszenia przyjmowane 
są pod nr. tel. 515 284 863.

WIZYTACJA BISKUPIA
Para�a Dobrego Pasterza w Na-
gawczynie przeżywać będzie 
w sobotę i niedzielę 1-2 marca 
wizytację kanoniczną. Bp Sta-
nisław Salaterski zostanie po-
witany w sobotę o godz. 17:00, 
odprawi mszę św., udzielając sa-
kramentu bierzmowania. W nie-
dzielę wygłosi homilie podczas 
nabożeństw o 7:30, 9:00, 10:30 
i 12:00. Podczas tego ostatnie-
go udzieli błogosławieństwa 
dzieciom. Po każdym będzie zaś 
spotykał się z grupami działają-
cymi w tej wspólnocie.

MĘSKI WIELKI POST
Duszpasterze z para�i Trój-
cy Przenajświętszej w Żyrako-
wie zapraszają mężczyzn do 
przeżycia Męskiego Wielkiego 
Postu. Polega on na podjęciu 
w męskim gronie postanowień 
dotyczących trzech sfer: du-
szy, umysłu i ciała i ich realizacji 
przez cały Wielki Post. Na koniec 
tygodnia każdy uczestnik zdaje 
relację ze swoich sukcesów i po-
rażek. Komunikacja opiera się na 
aplikacji Whatsapp. Chętni mo-
gą zgłaszać się do 2 marca.

REKOLEKCJE PARAFIALNE
Środa Popielcowa przypada 5 
marca. W dwóch wspólnotach 
w Dębicy będzie to dzień roz-
poczęcia rekolekcji para�alnych. 
W para�i św. Jadwigi poprowa-
dzi je ks. Jan Szczych pracujący 
obecnie na Ukrainie. Tego sa-
mego dnia nauki rozpoczną się 
również w para�i Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy.

S. Ewa Borek świętowała 40-lecie złożenia 
ślubów zakonnych w rodzinnym Straszęcinie

We wtorek gościł tu bp Jacek Kiciński. Obok niego stoją prezeska Anna 
Wójcik i jej zastępca Sylwester Dymek.

W sobotę w kaplicy św. Brata Alberta modlił się bp Stanisław Salaterski.

S. Ewie Borek (w pierwszym planie) towarzyszyły siostry z Sacre Coeur.

Udzielili bezdomnym błogosławieństwa

Dwóch biskupów w Albercie

- W ubiegłym roku w czerwcu 
obchodziliśmy 20-lecie istnienia 
i w tym czasie tylko raz w 2015 ro-
ku był u nas biskup na poświęceniu 
kaplicy - mówi Anna Wójcik, pre-
zes Koła Terenowego Towarzystwa 
św. Brata Alberta w Dębicy.

Chciał zacząć od schroniska

W lutym w ciągu kilku dni z miesz-
kańcami spotkało się ich dwóch. 
Najpierw do schroniska dla bez-
domnych kobiet i mężczyzn przy-
był bp Stanisław Salaterski, który 
przeprowadzał wizytację w parafii 
św. Jadwigi.

Anna Wójcik opowiada, że 
wcześniej skontaktował się z nią 
proboszcz ks. Paweł Bogaczyk. 
Zapytał, czy biskup może do nich 
przyjechać i poinformował, że hie-
rarcha chciał rozpocząć wizytację 
właśnie od odwiedzenia schroniska 
przy ul. św. Brata Alberta.

Prezeska bardzo się z tej pro-
pozycji ucieszyła. Podkreśla, że 
przede wszystkim ze względu na 
mieszkańców i pracowników, któ-
rzy mieli możliwość spotkania się 
z przedstawicielem diecezji tar-
nowskiej, ale też rozmowy z nim.

- Biskup był u nas przez godzinę, 
odmówił z bezdomnymi koronkę 
do Miłosierdzia Bożego i pobłogo-
sławił ich - opowiada Anna Wójcik.

Wykorzystała też okazję, by prze-
kazać mu prośbę od wszystkich. 
Jako że niedawno odszedł ich ka-
pelan ks. Franciszek Grądalski, je-
go funkcję tymczasowo przejął ks. 

Ireneusz Stolarczyk. Mieszkańcy od 
początku roku zdążyli się do niego 
tak bardzo przyzwyczaić, że już nie 
wyobrażają sobie, żeby w najbliż-
szym czasie ktoś miał go zastąpić.

- Prosiliśmy biskupa, by ks. Ire-
neusz został już oficjalnie naszym 
kapelanem. I jestem niemal pewna, 
że tak będzie - mówi prezeska.

Jej podopieczni i pracownicy jesz-
cze nie zdążyli zapomnieć o tej wi-
zycie, kiedy we wtorek przyjechał 
do nich bp Jacek Kiciński z Wrocła-
wia. Hierarcha ten od niedawna jest 
asystentem Towarzystwa św. Brata 
Alberta, które główną siedzibę ma 
właśnie we Wrocławiu.

Zostały pozytywne wrażenia

Głównym powodem jego wizyty 
w Dębicy był udział w Kapitule 
Generalnej Sióstr Służebniczek. Od 
2015 r. jest bowiem konsultorem 
Komisji ds. Życia Konsekrowanego 
i Stowarzyszeń Życia Apostolskie-
go Konferencji Episkopatu Polski.

Ta funkcja pozwala mu odwie-
dzać różne miasta w Polsce, gdzie 
funkcjonują zgromadzenia zakon-
ne, dlatego też zapowiedział, że 
chce przy okazji dotrzeć do wszyst-
kich domów dla bezdomnych, pro-
wadzonych przez Towarzystwo.

- Sprawdził u nas warunki pracy 
i pobytu mieszkańców, pomodlił 
się koronką i odwiedził też Dom 
dla Bezdomnych Mężczyzn przy ul. 
Słonecznej - zaznacza Anna Wójcik.

Prezeska jest zadowolona szcze-
gólnie z pozytywnego wrażenia, ja-

To pierwsza taka sytuacja w historii funkcjonowania koła 
terenowego towarzystwa w Dębicy.

- Było wtedy w kościele w Stra-
szęcinie spotkanie z siostrami 
służebniczkami i miałam taką re-
fleksję, a może ja też - opowiada s. 
Ewa Borek.

Wyrosła w katolickiej rodzinie, 
często widziała modlących się 
dziadków i rodziców. Miała więc 
od kogo czerpać przykład żywej 
wiary. Kiedy rozpoczęła naukę 
w I LO w Dębicy, trafiła na bardzo 
dobrego katechetę ks. Józefa Ga-
wora, przy którym jej powołanie 
zakonne cały czas się rozwijało.

Była w klasie matematycz-
no-fizycznej, a po maturze 
wybrała studia na Wydziale In-
żynierii Sanitarnej na Politech-
nice Krakowskiej. Zanim jednak 
je rozpoczęła, w czwartej klasie 
uczestniczyła w rekolekcjach dla 
maturzystów, organizowanych 
przez Sacre Coeur w Zbylitowskiej 
Górze koło Tarnowa.

Pierwsza myśl, że może wstąpić 
do zakonu, pojawiła się w jej 
głowie, kiedy miała 14 lat.

kie obydwaj hierarchowie wywarli 
na tych, z którymi się tu spotkali. 
Bp Stanisław Salaterski ujął ich ser-
decznością i uśmiechem na twarzy, 
a bp Jan Kiciński swoją otwartością 
i zrozumieniem ich potrzeb.

- Mam nadzieję, że po tych wizy-
tach zmieni się na jeszcze bardziej 
pozytywne ich nastawienie do 
wiary - wyraża swoje oczekiwania 
szefowa dębickiego koła.

Janusz Grajcar

I to był jej pierwszy kontakt ze 
zgromadzeniem, do którego póź-
niej wstąpiła. Choć - co przyznaje, 
wtedy to miejsce nie zrobiło na niej 
dobrego wrażenia, bo było ponu-
re i zimne. Ale już jako studentka 
przyjechała tu po raz kolejny. Wte-
dy usłyszała pytanie, które pamięta 
do dziś: czy chcesz, aby Chrystus 
był zawsze na pierwszym miejscu?

- Odpowiedziałam tak i zaczęłam 
intensywnie myśleć o powołaniu - 
mówi s. Ewa Borek.

Skończyła studia i poszła do pra-
cy, bo - jak przypomina - obowią-
zywał wtedy taki nakaz. Pracowała 
w biurze Igloopolu w Straszęcinie. 
Ale już 10 lutego 1982 r. zapukała 
do furty w Zbylitowskiej Górze 
z zapytaniem: nie chcecie nowego 

powołania. W odpowiedzi usłysza-
ła: nie, my nie, chyba że Pan Jezus.

Od tego czasu regularnie spotyka-
ła się z siostrami, by 7 października 
podjąć ostateczną decyzję o wstą-
pieniu do Sacre Coeur. W 1985 r. 
złożyła pierwsze śluby zakonne, 
a pięć lat później wieczyste.

- To był dobry wybór, pewnie 
bym go powtórzyła - mówi z per-
spektywy minionych 40 lat.

Przez pierwsze lata uczyła ma-
tematyki w szkole koło Poznania, 
później była ekonomką zgroma-
dzenia. W posłudze największą 
satysfakcję daje jej kontakt z inny-
mi ludźmi. Podkreśla, że ma przy-
jaciół w wielu miejscach w Polsce, 
którym stara się przekazać coś 
z Bożej dobroci.

- S. Ewa, choć od dawna już u nas 
nie mieszka, nadal jest bardzo 
związana z parafią i rodzinną miej-
scowością - zauważa ks. Bogusław 
Czech, proboszcz parafii Wszyst-
kich Świętych w Straszęcinie.

A zakonnica dodaje, że ciągle mo-
dli się za rodzinną wspólnotę.

Janusz Grajcar
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Różne

Dzień Organizacji Pozarządowych obchodzimy 27 lutego

Maria Kaźmierska nie umie pozostać obojętna

Przed zamarznięciem uratowała 
kowalika, sójkę i dwie sikorki 

Razem mogą zrobić jeszcze więcej dobrego

Przyjechałem do niej zaintry-
gowany wpisem na Facebooku, 
w którym informowała, że ura-
towała przed zamarznięciem ko-
walika. Dodała też, że nie był to 
pierwszy ptak, któremu dała zimą 
chwilowe schronienie w domu.

- Wybierałam się do miasta i już 
miałam wychodzić z domu, kiedy 
usłyszałam, że coś pacnęło w szybę. 
Zobaczyłam, jak upada na ziemię - 
opowiada mieszkanka Grabin.

Złapała szybko kurtkę, wzięła po-
jemnik z watą, który czekał w po-
gotowiu po poprzednich takich 
przypadkach i ręcznik. Znalazła 
ogłuszonego ptaka leżącego pod 
oknem, ostrożnie włożyła go do 
pudełka i okryła. Jak mówi chu-
chachała i dmuchała na niego, że-
by go ogrzać. Widziała też, że miał 
zranionę łapkę, ale z tym niewiele 
mogła zrobić.

Po piętnastu minutach zoba-
czyła, że kowalik wraca do życia. 
Odsunęła z niego ręcznik, a ptak 
pofrunął w stronę schodów. Już 
wiedziała, że po raz kolejny odnio-
sła sukces. Z pomocą kuchennego 
sitka i pojemnika złapała go i wy-
puściła przez okno.

- Kiedy odlatywał, ćwierknął tak 
radośnie jakby chciał mi podzięko-
wać - mówi Maria Kaźmierska.

W całej tej historii jedna rzecz 
zdziwiła ją najbardziej. Wyciąga 
smartfon i pokazuje mi zdjęcia. Na 
tych, które zrobiła zaraz po przy-
niesieniu kowalika do domu jego 
pióra są brunatno-szare. Z kolei 
po tym jak odzyskał przytomność, 
zmieniły kolor na błękitny.

Ornitolog Mirosław Więcek o ta-
kich zmianach upierzenia skrzy-
dlatych w naszym regionie nigdy 
nie słyszał. Dlatego tłumaczyłby 
to raczej różnymi kątami padania 
światła. W okresie godowym, któ-
ry właśnie się zaczyna, ubarwienie 
może być inne niż zazwyczaj.

Kowalik nie był pierwszym pta-
kiem, którego Maria Kaźmierska 
uratowała tej zimy. Wcześniej do 
zdrowia w jej domu wracała sójka.

- Nie lubię ich, bo z karmnika 
sikorki wypędzają, więc je trochę 
odganiam, ale nie mogłam też nie 
pomóc - tłumaczy Maria Kaźmier-
ska.

Przed sójką zaś przytomność 
w domowym cieple odzyskiwały 
dwie sikorki. Podkreśla, że są one 

Dominika Marć, z zawodu han-
dlowiec, wychodzi z założenia, że 
jeśli czegoś nie ma, a jest potrzebne, 
należy to stworzyć. W ten sposób 
w Pustyni, gdzie mieszka powstały 
dwie prężnie działające organizacje, 
w których jest liderem: KGW Oaza  
i Dębicka Akademia Rozwoju.

Od kilku lat nie ma w gminie 
Dębica wydarzenia, na którym nie 
rzuciłaby się w oczy ekipa ubrana 
na biało, to członkowie Oazy. Są na 
święcie pieroga i na dożynkach, we 
wsi organizują wydarzenia, w któ-
rych chętnie uczestniczą miesz-
kańcy: spotkania, festyny, różnego 
rodzaju warsztaty. Niektóre mają 
charakter tylko rozrywkowy, inne 
charakteryzują się walorami edu-
kacyjnymi. 

Równolegle we wsi działa Aka-
demia. Tu także kalendarz jest 
bogaty w wydarzenia. Nie są orga-
nizowane na chybił - trafił.

- Nauczyłam się, że ważne jest, 
by najpierw rozpoznawać potrzebę, 
czyli zorientować się, czego ocze-
kują mieszkańcy i pod tym kątem 
zaplanować działania - wyjaśnia 
pani Dominika.

Wspomina, że kiedy wraz z ko-
leżankami i współpracownicami 
Agatą Fryz i Dorotą Kozioł po-
woływały do życia Akademię, na 
przeszkodzie stanął im covid. Te 
schody potraktowały jednak nie ja-
ko przeszkodę, a drogę do pięcia się 
w górę. Celowały w pomoc psycho-
logiczną i terapeutyczną - głównie 
dla dzieci oraz w rozwój osobisty 
mieszkańców miasta i gminy Dę-
bica.

- Zwłaszcza w tej pierwszej dzie-
dzinie potrzeby są ogromne i często 
przekraczają możliwości finanso-
we rodziców - podkreśla Domini-
ka Marć.

Tak narodził się pomysł cyklu 
warsztatów i spotkań dla dzie-
ci, młodzieży i dorosłych. Liczba 
uczestników pokazała, jak duże 
jest zapotrzebowanie na te zaję-
cia.  I choć działania akademii nie 
są nakierunkowane na żadną płeć, 
czy osoby w określonym wieku, 
co podkreśla szefowa fundacji, na 
liście aktywności często pojawiają 
się spotkania, których adresatkami 
są kobiety. A panie często z nich ko-
rzystają.

bardzo wartościowe dla przyrody. 
Widzi je często, jak wydziobują 
szkodnik z drzew.

Przez całą zimę mieszkanka Gra-
bin pamięta też o dokarmianiu pta-
ków. W słoikach i pudełkach ma 
dla nich przygotowaną kaszę, płat-

ki jaglane i owsiane, siemię lniane 
i słonecznik. Daje im też gotowe 
mieszanki i słoninę. Dla kowali-
ków rozrzuca kawałki jabłek i na-
siona na ziemi, skąd je zbierają. Dla 
szczygłów natomiast przyniosła 
osty ozdobne znad Wisłoki.

Kiedy natomiast temperatura 
wzrasta, pamięta o tym, by na jej 
podwórku zawsze były pojemniki  
z wodą. Można więc powiedzieć, 
że o skrzydlatych przyjaciół dba 
przez cały rok.

Janusz Grajcar

W ogrodzie Marii Kaźmierskiej coś do jedzenia znajdą sikorki, kowaliki, szczygły, ale też ine ptaki.

Dominika Marć uważa, że działalność organizacji powinna się zazębiać. 
Na zdjęciu z Marią Mączką (po prawej). 

- A zauważył pan, że tej zimy jest zdecydowanie mniej 
ptaków - pyta mnie na wstępie Maria Kaźmierska.

Było już kilka projektów dla ko-
biet, w tym: Pesel nie jest przeszko-
dą, bo siła jest kobietą. Również 
z myślą o kobietach odbędzie się 
spotkanie z okazji ich święta. Do 
remizy w Pustyni Akademia za-
prasza panie 7 marca. 

Dla odmiany do młodzieży or-
ganizowany był projekt: Wolność 
i równość w życiu codziennym. 
A to tylko niektóre z inicjatyw 
podejmowanych przez fundację. 
Bardzo często - co podkreśla Do-
minika Marć - przy współudziale 
KGW Oaza.

- Jeśli potrzebuję cateringu, to 
wiadomo, że wolę, by zrobiło go 
nasze koło albo jakieś inne z terenu 
gminy - zaznacza.

Bardzo mocno podkreśla i to, jak 
ważna jest współpraca pomiędzy 
różnymi organizacjami pozarządo-
wymi, których działania mogą się 
uzupełniać, po to by jeszcze lepiej 
służyć lokalnym społecznościom. 
Dlatego jako członkini koła i fun-
dacji stara się współpracować z in-
nymi stowarzyszeniami. 

- Razem możemy zrobić o wiele 
więcej, szerzej zadziałać, bardziej 
skutecznie. Do tego namawiam 
wszystkie organizacje - podsumo-
wuje liderka.

(nan)

Działa w Kole Gospodyń Wiejskich Oaza, jest szefową Fundacji 
Dębicka Akademia Rozwoju. Uważa, że ważna jest współpraca.
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Kultura

Scena czeka na 
wokalistów

Dzień Kobiet 
z gwiazdą kina

Talia z Pieśnią 
Wodnika i Panny

Tytus Klepacz opowiada o plakatach ze swojej kolekcji.

Plakaty z kolekcji Tytusa Klepacza w Muzeum Regionalnym

Pójdziesz ze mną do kina?

ło przestrzenią, w której widz mógł 
zanurzyć się w to, co chce mu po-
wiedzieć reżyser. Dlatego w wielu 
filmach, zdaniem Tomasza Czapli,  
znajdziemy prawdę, choć czasami 
mocno zakamuflowaną, o nas sa-
mych. 

Wreszcie rola plakatu. Ich twórcy 
stają się bowiem moderatorem dys-
kusji na temat treści, jaka pojawia 
się w filmie.

- Treści, która dotyczy nas sa-
mych, naszych wartości - powie-
dział dyrektor MR. 

Można też zobaczyć 
stare projektory, fotosy 
i przeźrocza.

Eliminacje do tej imprezy odbę-
dą się 12 marca w Domu Kultury 
Mors. Udział w nich mogą wziąć 
soliści i zespoły wokalne (do 6 osób, 
w wieku od 12 do 19 lat) oraz wo-
kalno-instrumentalne (również 12-
19 lat). Każdy z uczestników może 
zaprezentować tylko jeden utwór. 

Wypełnione karty zgłoszenia (do 
pobrania na mokdebica.pl) przesłać 
należy do 5 marca na adres podany 
na wspomnianej stronie. 

tra

Wystawa otwarta została w Mu-
zeum Regionalnym w Dębicy 
w ostatni piątek i potrwa miesiąc. 
Żałować mogą ci, którzy nie byli na 
wernisażu, bo jego częścią było au-
torskie oprowadzenie przez Tytusa 
Klepacza po wystawie, której jest 
też kuratorem. Opowiadał o pla-
katach, np. tych z Poszukiwaczy 
zaginionej arki, czy o największych 
polskich twórcach tego gatunku 
sztuki. 

- Moja przygoda z plakatem za-
częła się od Andrzeja Krajewskiego, 
którego plakatów tutaj zobaczycie 
najwięcej - powiedział Tytus Kle-
pacz.

Ale najpierw zebranych w temat 
wystawy wprowadził Tomasz 
Czapla, dyrektor Muzeum. Jak 
powiedział, pomysł na nią „doj-
rzewał, dojrzewał, wreszcie stał się 
faktem.” 

Tomasz Czapla podkreślił, że ta 
wystawa jest opowieścią o relacjach 
między ludźmi. 

- Mnóstwo relacji, przyjaźni dębi-
czan zaczęło się od kina, od spotka-
nia, od przebywania ze sobą, obok 
siebie, zanurzając się w treść filmu, 
gdy nasze myśli spotykały się na 
ekranie - mówił.

Drugi ważny powód organizacji 
to opowieść o wolności, bo gdy by-
ła ona mocno ograniczona, kino by-

Choć może te ostatnie spostrze-
żenia dotyczą dawnych plakatów 
filmowych, takich jak te prezen-
towane na wystawie, bo ostatnio 
ograniczają się one głównie do twa-
rzy odtwórcy głównej roli. 

Tytus Klepacz stwierdził, że za-
wsze chciał, by wystawa plakatów 
z jego kolekcji nosiła właśnie tytuł: 
Pójdziesz ze mną do kina, bo bar-
dzo dobrze mu się te słowa koja-
rzą, jeszcze z czasów, gdy odbywał 
swoje pierwsze filmowe spotkania 
z kinami w Dębicy.

- Cieszę się, że w myśl zasady, 
nigdy nie mów cicho, skąd po-
chodzisz, udało się tą nostalgiczną 
wystawę zrobić właśnie w moim 
rodzinnym mieście - powiedział 
kolekcjoner, mieszkający obecnie 
w Krakowie.

Zebranych zachęcał do rozpoczę-
cia przygody z kolekcjonowaniem 
plakatów od tego, poświęconego 
wystawie w dębickim muzeum. 
Oryginalny plakat, autorstwa Mie-
czysława Wasilewskiego,w limito-
wanym nakładzie 60 egzemplarzy, 
można kupić zwiedzając wystawę.

Na wystawie prezentowanych 
jest 40 plakatów, stare projektory 
na taśmę 16 mm, fotosy filmowe, 
przeźrocza, gazety poświęcone ki-
nu, książki. Warto je zobaczyć, no 
i przede wszystkim same plakaty, 
jak ten do filmu Obcy. 8 pasażer 
Nostromo. Niesamowite przeży-
cie, zwłaszcza dla tych, którzy po 
raz pierwszy, czterdzieści lat temu, 
wiedzieli ten film w kinie.

(rys)

Okazją do zaproszenia znanej 
aktorki filmowej i telewizyjnej, 
a także uznanej brydżystki, jest or-
ganizowany przez bibliotekę Dzień 
Kobiet. Spotkanie z Renatą Dance-
wicz w siedzibie MiPBP przy Aka-
demickiej 10 rozpocznie się o godz. 
17:00. Wcześniej, od godz. 9:00 do 
16:30 na panie czekać tam będą: 
konkursy z nagrodami, warsztaty 
herbaciane i zielarskie, koszyk roz-
maitości książkowych o kobietach 
dla kobiet i słodki poczęstunek. 

tra

Pieśń Wodnika i Panny to spek-
takl, którego scenariusz oparty 
jest na motywach powieści Mada-
me Antoniego Libery i opowiada 
o perypetiach młodych ludzi dora-
stających w peerelowskiej rzeczywi-
stości schyłku lat 60-tych. 

Premiera przedstawienia od-
będzie się w poniedziałek 3 mar-
ca o godz. 17:00 na scenie Domu 
Kultury Mors. Na scenie w roli 
Antoniego zobaczyć będzie można 
Tymoteusza Bukowskiego. W rolę 
Madame wcieli się Amelia Szukała, 
Żmii Julia Jaje, a Stacha Patryk Bran-
dys. W pozostałych rolach: Cezary 
Wawrzkowicz (Jakub), Antoni Mo-
skal (Jan), Natalia Olejarz (Wanda), 
Katarzyna Wajsler (Zosia), Zuzanna 
Bysiewicz (Marysia), Seweryn Kluk 
(Pan Konstanty) i Klaudia Opaliń-
ska (Listonosz), a także licealiści: 
Kinga Panek, Emilia Szczygieł, Ali-
cja Więch i Klaudia Opalińska. Za 
scenariusz i reżyserię odpowiada 
Katarzyna Lamberska-Kot, a za sce-
nografię i oprawę muzyczną Kinga 
Wróblewska. 

tra

 Czeka też XXXIV Podkarpacki 
Festiwal Piosenki Śpiewaj razem 
z nami w Przemyślu. 

Renata Dancewicz 7 marca gościć 
będzie w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Dębicy. 

Grupa teatralna działająca 
w II Liceum Ogólnokształcącym 
zaprasza na kolejną premierę. 
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Rozmaitości

Pojawi się pewna okazja, ale prze-
myśl ją dokładnie. Bez porząd-
nego planu zmiany nie będą ani 
łatwe, ani przyjemne.

Weź głęboki oddech, zaciśnij pię-
ści i walcz o swoje. To będzie ty-
dzień przełomowy, który sprawi, 
że poczujesz się szczęśliwy.

Czy warto rozpamiętywać to, co 
było? Chyba nie. Zacznij myśleć 
o tym, co będzie, bo na to masz 
największy wpływ.

W pracy poprawią się Twoje noto-
wania. Wykorzystaj to maksymal-
nie, bo być może zaowocuje to 
wymarzonym awansem.

Teraz będzie już tylko lepiej. Pa-
miętaj, że wiele zależy od Ciebie 
i nie jest tak, że tylko inni muszą 
się starać.

Ktoś bliski potrzebuje ogromne-
go wsparcia, które możesz dać tyl-
ko Ty. Szykuje się mała rewolucja, 
która przyniesie wiele dobrego.

Nie odkładaj obowiązków na póź-
niej. Zrób to, co masz zrobić i po-
staraj się później, by wszystko szło 
na bieżąco.

Naucz się słuchać innych ludzi. Bez 
tego wszelkie negocjacje nie mają 
najmniejszego sensu. To jest wiel-
ka sztuka, którą musisz posiąść.

Początek tygodnia będzie trudny, 
ale w drugiej połowie będzie już 
lepiej. W pracy podgoń obowiązki, 
bo szef obserwuje.

Nie martw się na zapas. Wszyst-
ko ułoży się tak, jak tego chcesz. 
Wystarczy odrobina chęci 
i zaangażowania.

To będzie świetny czas dla Ciebie 
i Twojej rodziny. Dodatkowy za-
strzyk gotówki rozwiąże wiele Wa-
szych kłopotów.

Daj z siebie 100%, a zobaczysz, że 
było warto. Później będzie czas na 
wymarzony odpoczynek, ale teraz 
skup się na pracy.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sernik z mascarpone
Poleca: Anna Podraza

Ciasto:
145 g mąki, pół łyżeczki proszku do pieczenia, 60 g 
drobnego cukru, 70 g masła, 1 jajko. Masa serowa:
2 jajka, 4 żółtka, 200 g cukru, 800 g dobrej jakości twa-
rogu sernikowego, 250 g mascarpone, 500 ml mleka,
2 proszki budyniowe śmietankowe (80 g), 125 ml oleju. 
Wykonanie: Mąkę wymieszać z proszkiem i cukrem, 
dodać zimne starte masło i rozcierać w palcach. Dodać 
małe jajko i zagnieść gładkie ciasto. Schłodzić je ok. 
20 min w lodówce, a następnie wykleić spód blaszki 
33x22cm z papierem do pieczenia. Polecam podsypy-
wać dłonie mąką, aby łatwiej było wyklejać. Ciasta ma 
być cieniutka warstwa, papier przygotować w ten spo-
sób, aby delikatnie wystawał poza brzegi blaszki. Piec 
(góra-dół) w 180 stopniach Celsjusza ok. 15 min, do 
lekkiego zarumienienia, wyjąć na blat i ostudzić.
Żółtka, jajka i cukier ubić na puszysty i jasny kogel mo-
gel. Stopniowo dodawać ser i mascarpone miksując 
do połączenia się składników. W osobnym naczyniu 
w zimnym mleku rozprowadzić proszki budyniowe 
i stopniowo dolewać do masy serowej, na końcu do-
dać stopniowo olej. Połączyć wszystko dokładnie (ma-
sa będzie dość rzadka) i wylać ostrożnie na ostudzony 
spód. Wstawić do nagrzanego piekarnika (góra-dół) 
180 stopni Celsjusza i piec ok. 55 min do lekkiego za-
rumienienia.  Ciasto po upieczeniu wyjąć na blat, ostu-
dzić i schłodzić w lodówce.
Polewa: ciasto możemy polać polewą przygotowaną 
z 60 ml śmietany 30%, wymieszanej z rozpuszczoną 
gorzką czekoladą - 60 g.

rar

Dobry przepis, bo z Dębicy

Jeszcze tylko przegląd i w drogę.                                                    Fot. Paweł Smuda

W blasku wiosennego słońca.                                                       Fot. Lucyna Piękoś.

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Pa-
weł Smuda za zdjęcie: Jeszcze 
tylko przegląd i w drogę.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w szkole jako pedagog, te-
rapeuta, świetliczanin.

W dzieciństwie chciałem zostać

Piłkarzem, muzykiem, ale na jedno 
jak i drugie brakło talentu.

W wolnym czasie

Rodzina, rower, koncerty.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z rodziną , z pieskami, które wli-
czam do rodziny, no i może z kimś, 
kto gra na gitarze.

Pies czy kot?

Oczywiście pies, choć kota też 
bym przygarnął.

Pierwsze zarobione pieniądze

W czasach studenckich przy zbio-
rze borówek w Szwecji.

Ulubiony lokal w powiecie

Hmm, chyba wietnamka, tzn. 
Swojskie Smaki, chociaż czasem 
lubimy zjeść w Czarnym Sezamie 
lub w Maro.

Najchętniej zjadłbym

Generalnie kuchnia włoska, cho-
ciaż ostatnio jajko po benedyktyń-
sku na śniadanie jest nr 1.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Sardynia na deskę sub lub Portu-
galia, bo mam wrażenie, że nie ma 
tam jeszcze strasznej komerchy.

Książka lub �lm, które 
polecam

 Lot nad kukułczym gniazdem, 
z książek 1984 Orwella, bo zawsze 
jest na czasie. 

Na urodziny chciałbym dostać

Czarodziejską różdżkę.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Lasy, których ostatnio bardzo uby-
wa, miejsca historyczne i Lato-
szyn Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Pustkowie-Osiedlu: do-
brej restauracji.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na głupoty. 

 Leszek 

Szuty

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Edukacja

Zwolnieni z Teorii

Page by Page z myślą o dzieciach
40 kartek na 40-lecie 
- Dziewiątka czeka

Stypendium Karolowi Krasoniowi przyznał minister edukacji narodowej.

Z Page by Page nauka języka angielskiego idzie sprawniej.

Z matematyką, fizyką i informatyką jest za pan brat

Karol Krasoń ze stypendium ministra

Kartki do SP nr 9 można przesyłać 
do końca wakacji.

W ubiegłym roku szkolnym był 
finalistą olimpiady matematycznej 
i fizycznej.

- Do tej pory nie udało się to ani 
Albertowi Einsteinowi, ani Marii 
Skłodowskiej-Curie. Tymczasem 
nasz Karol Krasoń zdobył tytuł fi-
nalisty jednej z najbardziej presti-
żowych i najtrudniejszych olimpiad 
przedmiotowych w naszym kraju 
Olimpiady Fizycznej - tak o suk-
cesie swojego ucznia na profilu FB 
informowała szkoła.

Sam zainteresowany podkreśla, 
że w przygotowania do uczest-
nictwa w obu konkursach włożył 
sporo pracy, którą nazywa wręcz 
mozolną. W domu rozwiązywał 
setki zadań, które pojawiały się 
w testach w poprzednich latach, ale 
na tym nie poprzestawał.

- Wyszukiwałem też inne kon-
cepty na stronach internetowych 
i w książkach - przyznaje.

Bardzo cieszy go fakt, że ucznio-
wie ze szkół nie należących do eli-
tarnego grona w Polsce, wreszcie 
mają dostęp do wielu źródeł, któ-
rych wcześniej byli pozbawieni. 
Właśnie to pomogło mu lepiej przy-
gotować się do udziału w zmaga-
niach.

Wśród innych sukcesów na 
pierwszy plan wybija się zdoby-
cie tytułu laureata Jagiellońskiego 
Konkursu Matematycznego.

W tym roku, choć za nieco ponad 
dwa miesiące czeka go matura, 
również nie zamierza odpuszczać. 
Po raz kolejny startuje w obu wyżej 
wymienionych olimpiadach, a do 
tego w kilku innych. Już zdążył 
się zakwalifikować do finału olim-
piady wiedzy technicznej, ale też 
statystycznej. Obydwa odbędą się 
w marcu.

Pracuje też nad projektem pro-
gramistycznym, bo  - jak mówi 

- Mamy nadzieję, że te materiały 
edukacyjne pomogą uczestnikom 
naszych zajęć lepiej zrozumieć ję-
zyk angielski oraz sprawić, że je-
go nauka stanie się przyjemnością 
- podkreśla liderka grupy Han-
na Biela.

Poza nią w skład zespołu wcho-
dzą: Julia Jaźwińska, Natalia Mą-
dro, Kamila Gil, Emilia Gałda, 
Natalia Skruch, Ewa Wiercioch 
i Karol Jaźwiński. Ich projekt 
wspiera też Miasto Dębica.

JAG

Tegoroczny maturzysta z II LO w Dębicy odważnie stawia 
sobie życiowe cele i dąży do ich realizacji.

- tym będzie chciał zajmować się 
w przyszłości. Lubi tworzyć narzę-
dzia, które pomagają mu w pracy. 
Jest pewien, że skoro skorzysta 
z nich on, uproszczą również ży-
cie innych.

- Aktualnie pracuję nad aplikacją, 
która umożliwiłaby wygodniejsze 
prowadzenie korepetycji - ujawnia 
Karol Krasoń.

Interesuje się również uczeniem 
maszynowym. Wyjaśnia, że jest 
to jedna z podgałęzi sztucznej in-
teligencji. Jest to dla niego tym ła-
twiejsze do zrealizowania, że ma 
również duży talent do uczenia 
się języków. A wiele materiałów 
dotyczących tego zagadnienia jest 
w języku angielskim.

Karol Krasoń bardzo dobrze ra-
dzi sobie z innymi przedmiotami 
w szkole. Świadczy o tym średnia 
5,69, którą osiągnął na koniec ro-
ku szkolnego 2023/2024. Uczelni, 
gdzie chciałby studiować, wybranej 
jeszcze nie ma, ale wie, że będzie to 
kierunek informatyczny.

Janusz Grajcar

Page by Page - English for every-
one to projekt realizowany przez 
uczniów dębickich szkół średnich 
w ramach olimpiady Zwolnieni 
z Teorii. Akcja trwa od 2023 roku, 
a ma na celu nauczanie dzieci i mło-
dzieży języka angielskiego metodą 
Total Physical Response polegającą 
na aktywnej nauce.

Dla zespołu projektowego szcze-
gólnie ważne jest dotarcie do 
świetlic środowiskowych, których 
podopieczni wymagają nieco więk-
szej pomocy w przyswojeniu nowej 
wiedzy. Dlatego członkowie Page 
by Page po raz kolejny odwiedzili 
świetlice prowadzone przez MOPS 
i domy dziecka w Dębicy.

Przeprowadzili kreatywne zajęcia 
z języka angielskiego i przekazali 
gry planszowe do nauki tego języ-
ka.

Do szkoły, która obchodzi 40-le-
cie istnienia, związane z nią osoby 
mogą przesyłać widokówki.

- Może być to kartka z miejsco-
wości, którą się odwiedza, lub 
miejsca, które uważamy za wyjąt-
kowe - tłumaczy Grażyna Pondo, 
dyrektor Dziewiątki.

Miło byłoby również, gdyby 
oprócz adresu, znalazło się na niej 
kilka słów od nadawcy. Mogą to 
być pozdrowienia albo życzenia 
z okazji jubileuszu. Organizatorzy 
akcji proszą o podpisanie się imie-
niem i nazwiskiem, żeby było wia-
domo, kto kartkę wysłał.

- Chcemy zebrać co najmniej 40 
pocztówek z różnych miejsc w Pol-
sce i na świecie, aby pokazać, jak 
szerokie są horyzonty naszej szkol-
nej społeczności - mówi dyrektor.

Zebrane kartki, które dotrą na ad-
res ul. Grottgera 3, 39-200 Dębica, 
trafią na wystawę, która zostanie 
zaprezentowana podczas obcho-
dów 40-lecia szkoły.

JAG

Członkowie grupy prowadzili 
zajęcia w domach dziecka 
i świetlicach środowiskowych.

Ze specjalnym apelem do 
uczniów, rodziców i absolwentów 
zwróciła się dyrekcja SP nr 9.
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Sport
Podkarpacka Nike

Dębicka Liga Bilardowa

Tenis stołowy

Gabriela Warchoł numer 1 
do złota w seniorach

Statuetka tylko jedna

Tutaj liczy się wszechstronność

Zwycięstwa na początek 
rundy rewanżowej

Ekipa z Lubziny przywiozła z Ełku dziewięć medali.

Patryk Cyganowski z nagrodą w towarzystwie prezesa Piotra Sujdaka.

Sumo

Smoła - Ryszard Konieczny 3:3, 
Kamil Wolak - Wiktoria Piątek 5:1, 
Waldemar Susz - Francesco Ferro 
4:2

Kolejka 2
Rafael Wodzisz - Wiktoria Piątek 

4:2, Grzegorz Cieślikowski - Adrian 
Sieracki 2:4, Michał Smoła - Kamil 
Wolak 3:3, Maciej Auguścik - Wal-
demar Susz 5:1, Krystian Boruch 
- Piotr Żak 4:2, Mateusz Kędzior 
- Ryszard Konieczny 4:2, Robert 
Buczyński - Francesco Ferro 2:4.

JAG

Dziesięciu występuje w pierw-
szej, a czternastu w drugiej lidze. 
W każdej z nich rywalizacja odby-
wa się systemem każdy z każdym. 
Pierwszy mecz każda para rozegra 
w rundzie wiosennej, drugi rewan-
żowy w rundzie jesiennej.

Uczestnicy ligi muszą się wyka-
zać wszechstronnością, bowiem 
w każdym meczu rozgrywają sześć 
partii, z których dwie w odmianie 8 
bil, kolejne dwie w odmianie 9 bil 
i na koniec dwie w odmianie 10 bil. 
Na koniec sezonu czterech najniżej 
sklasyfikowanych graczy z pierw-
szej ligi spadnie do drugiej, zaś naj-
lesza czwórka z drugiej awansuje 
do pierwszej.

- Czynimy też przygotowania, by 
powstała trzecia liga, gdzie mogli-
by zagrać mniej doświadczeni bi-
lardziści - mówi Piotr Kędzior.

DLB I
Kolejka 1
Janusz Saganowski - Łukasz 

Czernik 3:3, Jacek Bieszczad - Piotr 
Madura 3:3, Jakub Guziec - Bartosz 
Kędzior 4:2, Robert Dziedzic - Mi-
chał Rodzoń 6:0, Kamil Czuchra - 

meczu polegną z ekipą z Kobylina, 
ale wygrali 2:1. Po pierwszym po-
jedynku, przegranym przez Jakuba 
Micka, nic na to nie wskazywało.

- Do drugiego do Kacpra Miko-
łajczyka, który waży ok. 130 kg, 
stanął Daniel Ziobroń ważący 60 
kg. Udało mu się wygrać sprytem, 
a ile braw za to zebrał na sali. Da-
wid Kuraś nie mógł już tego zmar-

nować - opowiada trener.
W finale nasza drużyna uległa 

jednak gospodarzom 1:2. Jej człon-
kowie w komplecie stanęli też na 
trzecich stopniach podium w ry-
walizacji indywidualnej. Daniel 
Ziobroń w kat. 70 kg, Dawid Kuraś 
- 85 kg, a Jakub Micek dwukrotnie 
- +115 kg i open.

JAG

Tak twierdzi jej trener 
Andrzej Jedynak po starcie 
w ostatniej imprezie.

- To dla mnie ogromne wyróż-
nienie i motywacja do dalszej pra-
cy. Chciałbym podziękować moim 
trenerom, kolegom z drużyny 
i wszystkim, którzy mnie wspiera-
li w tej drodze. Ta nagroda nie jest 
tylko moim sukcesem, ale całego 
zespołu Igloopolu Dębica. Mam 
nadzieję, że będę mógł dalej rozwi-
jać swoje umiejętności i pomagać 
drużynie w osiąganiu kolejnych 
celów - podkreśla zdobywca tytułu 
Młodzieżowca Roku 2024.

Dla naszego zawodnika był to 
nieco spóźniony prezent na 19 
urodziny. Obchodził je 14 lutego. 
Patryk Cyganowski jest wycho-
wankiem Igloopolu, z którym naj-
większe sukcesy święcił w 2023 r. 
Z młodzieżową drużyną wywal-
czył awans do CLJ U-17. W tych 
rozgrywkach z racji wieku nie 
mógł zagrać, ale od razu wskoczył 
do podstawowego składu ekipy se-
niorów w IV lidze.

Patryk Cyganowski przez cały 
ubiegły sezon wykazywał się sta-

bilną formą, prezentując wysoki 
poziom gry, a to przekładało się 
na wyniki Igloopolu. Mimo mło-
dego wieku wykazywał się dużą 
wszechstronnoscią, wyróżniając się 
i w defensywie, i w ofensywie.

Strzelał kluczowe gol lub też 
asystował przy nich w najważ-
niejszych meczach sezonu. Ale 
przykładem profesjonalizmu i za-
angażowania wykazywał się także 
poza boiskiem, co czyni go wzorem 
dla innych młodych zawodników.

Patryk Cyganowski był nomino-
wany w kategorii Młodzieżowiec 
Roku 2024 w IV lidze. W wyścigu 
po główny laur okazał się lepszy 
m.in. od Miłosza Chmury (Le-
gion Pilzno).

Przypomnijmy, że o nagrodę Pił-
karza Roku 2024 w IV lidze ubiegał 
się kapitan drużyny Igloopolu - 
Marcin Stefanik. Igloopol był rów-
nież na liście nominowanych do 
tytułu Drużyna Roku. Tytuł Tre-
nera Roku mogli zdobyć Bartosz 
Zołotar (Wisłoka Dębica) i Dariusz 
Kantor (Siarka Tarnobrzeg). Futsa-
lowym zawodnikiem roku mógł 
zaś zostać Marcin Krajewski (Heiro 
Rzeszów/Rzemieślnik Pilzno).

JAG

MKS TS Mielec - Brzostowianka 

II 2:10

Rżany - Piątek 1:3, Walas - Król 
0:3, Casapia - Wojdyła 3:0, Watracz 
- Angielski 1:3, Rżany - Król 2:3, 
Franciszek Taraszka - Piątek 0:3, 
Watracz - Wojdyła 1:3, Casapia - 
Angielski 0:3, Rżany - Wojdyła 2:3, 
Casapia -Piątek 0:3, Watracz/Ca-
sapia - Angielski/Król 3:1, Rżany/
Walas - Piątek/Wojdyła 0:3.
Kępa II - Aquarius Rzeszów 10:7

Szymański - Pragłowski 3:1, Po-
lak - Paja 3:0, Szlachta - Kardaś 
3:0, Hajduk - Drożdż 0:3, Szymań-
ski - Paja 3:0, Polak - Pragłowski 

3:1, Hajduk - Kardaś 1:3, Jakub 
Szerszeń - Drożdż 1:3, Szymański 
- Kardaś 3:0, Szerszeń - Pragłow-
ski 1:3, Polak - Drożdż 3:1, Hajduk 
- Paja 1:3, Szymański - Drożdż 3:0, 
Hajduk - Pragłowski 1:3, Polak 
- Kardaś 3:1, Szlachta/Szerszeń - 
Drożdż/Kardaś 2:3, Szymański/
Polak - Pragłowski/Paja 3:0.

JAG

Jego podopieczna okazała się naj-
lepsza w Młodzieżowych Mistrzo-
stwach Polski do lat 23. W tych 
zawodach znakomicie spisali się 
także inni zawodnicy LUKS El-Bet 
Lubzina, którzy zdobyli jeszcze 3 
srebrne i 5 brązowych medali.

Gabrysia Warchoł sięgnęła po 
złoto w kategorii 50 kg. Andrzej 
Jedynak podkreśla, że cały czas 
solidnie trenuje. Mimo że studiuje 
w Rzeszowie, jest na każdym tre-
ningu w tygodniu. Jeśli trzeba to 
także w sobotę.

Po srebro w wadze 73 kg sięgnęła 
jej siostra Emilia Warchoł. Przegrała 
tylko w finale z Gabrielą Czyżew-
ską z Olsztyna, która jest kandydat-
ką do wyjazdu na ME seniorek. Za 
to Emilia wraz z Anną Kapustką 
znajdują się w grupie 3-4 dziew-
czyn, które mogą polecieć na MŚ 
w Bangkoku.

- Jest jeszcze jedna dziewczyna 
z Wrocławia, z którą Emilia wygra-
ła walkę o wejście do finału - za-
uważa Andrzej Jedynak.

Anna Kapustka zdobyła tym ra-
zem srebro w kat. 80 kg. Krążek 
tego samego koloru wywalczyła 
też drużyna mężczyzn. Trener był 
przekonany, że już w pierwszym 

Piątkowy wieczór 21 lutego 
okazał się szczęśliwy dla 
Patryka Cyganowskiego.

Brzostowianka i Kępa II Dębica 
pokonały rywali i utrzymały dwa 
pierwsze miejsca w tabeli V ligi.

W tegorocznych rozgrywkach Dębickiej Ligi Bilardowej bierze udział 
24 zawodników podzielonych na dwie grupy.

Łukasz Lech 2:4.
Kolejka 2
Łukasz Czernik - Michał Rodzoń 

2:4, Bartosz Kędzior - Robert Dzie-
dzic 5:1, Jacek Bieszczad - Kamil 
Czuchra 5:1, Piotr Madura - Jakub 
Guziec 3:3, Łukasz Lech - Janusz 
Saganowski 0:6.

DLB II
Kolejka 1
Maciej Auguścik - Rafael Wo-

dzisz 5:1, Adrian Sieracki - Robert 
Buczyński 6:0, Krystian Boruch - 
Grzegorz Cieślikowski 6:0, Piotr 
Żak - Mateusz Kędzior 1:5, Michał 

1 J. Saganowski 2 3 9-3
2 J. Bieszczad 2 3 8-4
3 J. Guziec 2 3 7-5
4 B. Kędzior 2 2 7-5
5 R. Dziedzic 2 2 7-5
6 P. Madura 2 2 6-6
7 M. Rodzoń 2 2 4-8
8 Ł. Lech 2 2 4-8
9 Ł. Czernik 2 1 5-7

10 K. Czuchra 2 0 3-9

1 M. Auguścik 2 4 10-2
2 A. Sieracki 2 4 10-2
3 K. Boruch 2 4 10-2
4 M. Kędzior 2 4 9-3
5 K. Wolak 2 3 8-4
6 M. Smoła 2 2 6-6
7 F. Ferro 2 2 6-6
8 R. Wodzisz 2 2 5-7
9 W. Susz 2 2 5-7

10 R. Konieczny 2 1 5-7
11 P. Żak 2 0 3-9
12 W. Piątek 2 0 3-9
13 G. Cieślikowski 2 0 2-10
14 R. Buczyński 2 0 2-10

DLB I

DLB II

1 Brzostek II 8 15 79-34

2 Kępa II 8 12 73-44

3 Politechnika VI 8 11 68-48

4 Astoria I 8 10 63-40

5 AZS UR II 8 6 49-53

6 Aquarius 8 5 57-64

7 Astoria III 8 4 32-71

8 MKS TS 8 0 13-80
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Sport

1 V LO Rzeszów 11 30 32-10
2 Racławówka 10 27 30-8
3 AZS Rzeszów 11 19 24-19
4 Przemyśl 10 13 18-21
5 Sanok 10 11 15-22
6 Jasło 10 4 9-27
7 Dębica 10 3 7-28

Squash

Siatkówka

Sparingi

Tomasz Dąbrowski nadal 
jest niepokonany

Pierwszy sukces Wisłoki

Wisłoka gry kontrolne 
już zakończyła

Jak po każdej w grupach nastąpiły 
małe przetasowania. Do pierwszej 
weszli Piotr Curyło i Kamil Nowak 
i dla obu będzie to debiut w tej naj-
wyższej. Spadli zaś z niej do drugiej 
Marcin Bargiel i Filip Krzysztofor-
ski. Z rywalizacji wycofał się kontu-
zjowany Jakub Jurczyński, dlatego 
do grupy III spadł tylko Bartłomiej 
Zaręba, a do drugiej awansowali 
Kamil Kurcz i Jakub Skrodzki.

Grupa I

Sławomir Górny - Łukasz Czudec-
ki 3:1, Szymon Nesteruk - Bargiel 
3:0, Nesteruk - Górny 3:2, Czudecki 
- Bargiel 3:1, Górny - Bargiel 3:1, To-
masz Dąbrowski - Bargiel 3:0, Olaf 
Pieprzak - Bargiel 3:1, Nesteruk 
- Mateusz Żabicki 3:0, Górny - Ża-
bicki 3:1, Nesteruk - Krzysztoforski 
3:0, Dąbrowski - Krzysztoforski 3:0, 
Żabicki - Dąbrowski 0:3, Żabicki 
- Czudecki 3:2, Bargiel - Krzysz-
toforski 3:1, Nesteruk - Czudecki 

3:0, Żabicki - Bargiel 3:2, Sebastian 
Szymański - Bargiel 3:0, Szymański 
- Dąbrowski 0:3, Górny - Krzyszto-
forski 3:0, Szymański - Żabicki 3:0, 
Dąbrowski - Górny 3:0, Pieprzak - 
Czudecki 3:2, Szymański - Krzysz-
toforski 3:0, Szymański - Górny 1:3, 
Nesteruk - Dąbrowski 1:3, Pieprzak 
- Żabicki 3:2, Nesteruk - Pieprzak 
3:0, Pieprzak - Dąbrowski 0:3, Ża-
bicki - Krzysztoforski 2:3, Górny 
- Pieprzak 3:0, Szymański - Czudec-
ki 3:0, Pieprzak - Szymański 1:3, 
Czudecki - Krzysztoforski 3:0, Pie-
przak - Krzysztoforski 3:0.

Grupa II

Nowak - Curyło 3:0, Nowak - To-
masz Kwiatkowski 3:2, Mateusz 
Barnaś - Piotr Śliwa 1:3, Dawid Bryg 
- Śliwa 3:2, Barnaś - Bryg 2:3, Kwiat-
kowski - Curyło 2:3, Kwiatkowski - 
Śliwa 3:0, Barnaś - Piotr Kozioł 3:2, 
Curyło - Bryg 3:0, Kwiatkowski - 
Bryg 3:0, Barnaś - Curyło 1:3, Bryg 

W spotkaniu na szczycie Tomasz Dąbrowski (po prawej) pokonał Szymona Nesteruka.

Kolejne spotkanie dla Wisłoki 
będzie już meczem ligowym.

Zawodnicy rywalizujący w Dębickiej Lidze Squasha mają 
za sobą trzecią z pięciu zaplanowanych rund rozgrywek.

- Kozioł 3:0, Kwiatkowski - Kozioł 
3:0, Curyło - Śliwa 3:1, Curyło - Ko-
zioł 3:1, Nowak - Bryg 3:1, Nowak 
- Śliwa 1:3, Barnaś - Nowak 2:3, Ko-
zioł - Śliwa 3:0, Nowak - Kozioł 2:3, 
Barnaś - Kwiatkowski 3:1.

Grupa III

Wiktoria Jabłońska - Sławomir 
Mika 3:0, Albert Lech - Mika 3:0, 
Jagoda Żabicka - Mika 3:0, Skrodz-
ki - Mika 3:0, Żabicka - Monika 
Kozioł 3:0, Kurcz - Jacek Szebla 
3:0, Skrodzki - Żabicka 3:0, Skrodz-
ki - Lech 3:0, Jabłońska - Skrodzki 
0:3, Jabłońska - Kozioł 3:0, Skrodz-
ki - Kozioł 3:0, Szebla - Jabłońska 
3:0, Jabłońska - Żabicka 3:0, Lech 
- Kamil Kurcz 0:3, Kurcz - Mika 
3:0, Lech - Szebla 3:0, Katarzyna 
Skrodzka - Mika 3:0, Skrodzka - 
Kurcz 0:3, Skrodzki - Kurcz 3:2, 
Lech - Jabłońska 3:0, Kurcz - Żabic-
ka 3:0, Szebla - Kozioł 3:0, Żabicka - 
Lech 0:3, Szebla - Mika 3:0, Żabicka 
- Skrodzka 3:2, Skrodzka - Szebla 
3:2, Kurcz - Kozioł 3:0, Szebla - Ża-
bicka 3:0.

JAG

Wisłoka - Sokół Kolbuszowa 

Dolna 4:1

Dla Wisłoki: Bator, Maik, Zawi-
ślak, Strózik 

Wisłoka: Dziurgot - Czernysz, 
Czarny, Panasiuk, testowany -  Kie-
raś, Łanucha, Strózik - Bator, Maik, 
Czuchra oraz Kulon, Bogacz, Fe-
dan, Żmuda, Czerwiec, Zawiślak.

Przy stanie 1:0 z rzutu karnego 
przestrzelił Kacper Maik. A wła-
śnie do zespołu środowego rywala 
Wisłoki przenosi się na rundę wio-
senną Łukasz Siedlik, który roz-
wiązał kontrakt z biało-zielonymi. 
Wisłokę wzmocni zaś Szymon Pa-
nasiuk. 19-letni obrońca Stali Rze-
szów przeniesie się na Parkową na 
zasadzie półrocznego wypożycze-
nia. Na podobnych zasadach trafi 
tu również 17-letni zawodnik Ter-
maliki Nieciecza Nathan Lis.
Wisła II Kraków - Wisłoka 1:1

Dla Wisłoki: Maik (k.).
Wisłoka: Chrapusta - Czernysz, 

Bogacz, Czarny, Panasiuk - Fedan, 
Łanucha, Żmuda - Bator, Maik, Ku-
lon oraz testowany, Geniec, Zawi-
ślak, Czuchra, Kieraś, Strózik.

Remis w ostatnim meczu spa-
ringowym przed rozpoczęciem 
rundy wiosennej uratował Wi-
słoce bramkarz Piotr Chrapusta, 
który przy stanie 1:1 obronił rzut 
karny. Wcześniej z jedenastki po-

dyktowanej za faul na Dominiku 
Kulonie do bramki rywali trafił 
Kacper Maik.
Glinik Gorlice - Igloopol 4:2

Dla Igloopolu: Majka, Falarz.
Legion - Lechia Sędziszów 

Małopolski 6:1

Dla Legionu: Nazarenko 2 (12-k., 
26-k.), Sok (35), Kędzior 2 (77, 83), 
Misztal (87).

- Pierwsza połowa była bardzo 
dobra w naszym wykonaniu. Prze-
spaliśmy początek drugiej, czego 
następstwem była bramka dla Le-
chii. Na szczęście nasza reakcja była 
odpowiednia, zdobyliśmy jeszcze 
trzy bramki kontrolując spotkanie 
do końca - ocenia trener Legionu 
Szymon Cetnarowski.

JAG

Do 31 stycznia, a więc do spotka-
nia z liderem rozgrywek, musiała 
czekać Wisłoka na zdobycie pierw-
szego punktu w sezonie. Stało się 
to zaledwie kilka dni po tym, jak 
podopieczne Katarzyny Szydło 
odebrały surową lekcję od zespołu 
z Racławówki.

Po tym zaś jak postawiły się 
najlepszemu w tabeli teamowi, 
przyszła kolej na odniesienie pierw-
szego zwycięstwa, na które czekały 
od momentu powrotu do rozgry-
wek ligowych. Choć odniesione 
zostało z przedostatnimi w tabeli 
Czarnymi, to najważniejsze jest to, 
że potrafiły przełamać dotychcza-
sową niemoc.

SST Mark-Bud Lubcza Racła-
wówka - Wisłoka Dębica 3:0 (25-20, 
25-6, 25-17)

Wisłoka - MKS V LO Developres 
Rzeszów 2:3 (24-26, 25-23, 20-25, 25-
22, 13-15)

Wisłoka - UKS MOSiR Jasło 3:1 
(19-25, 25-23, 25-21, 25-18)

Do końca rozgrywek Wisłoce 
pozostały jeszcze dwa spotkania. 
W Rzeszowie 1 marca zagra z AZS 
UR Rzeszów, zaś tydzień później 
u siebie z AZS UP TSV Sanok.

Z ośmiu meczów biało-zieloni 
wygrali trzy, dwa zremisowali 
i ponieśli trzy porażki.

W dwóch ostatnich meczach 
siatkarki z Parkowej pokazały, że 
stać je na zdecydowanie więcej.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 T. Dąbrowski 7 21 21-1
2 S. Górny 8 19 20-10
3 Sz. Nesteruk 7 17 19-5
4 S. Szymański 7 15 16-7
5 O. Pieprzak 8 10 13-17
6 Ł. Czudecki 7 8 11-16
7 M. Żabicki 8 6 11-22
8 M. Bargiel 8 4 8-22
9 F. Krzysztoforski 8 2 4-23

1 P. Curyło 6 14 15-8
2 K. Nowak 6 11 15-11
3 T. Kwiatkowski 6 11 14-9
4 D. Bryg 6 7 10-13
5 P. Śliwa 6 7 9-14
6 M. Barnaś 6 7 12-15
7 P. Kozioł 6 6 9-14
- J. Jurczyński - - ---
- B. Zaręba - - ---

1 K. Kurcz 7 19 20-3
2 J. Skrodzki 6 17 18-2
3 J. Szebla 7 13 14-9
4 A. Lech 6 12 12-6
5 W. Jabłońska 6 9 9-9
6 J. Żabicka 8 8 9-17
7 K. Skrodzka 4 6 8-8
8 M. Kozioł 5 0 0-15
9 S. Mika 7 0 0-21

Grupa I Grupa II Grupa III
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Sport

Hokej na lodzie

TERMINARZ III LIGI
KH Dębica jedzie na Czerkawski Cup

Na najwyższym stopniu podium stanęli piłkarze Igloopolu Dębica 
z rocznika 2014. (fot. Konrad Kwolek)

W Oświęcimiu nasi młodzi hokeiści odnieśli trzy zwycięstwa.

Futsal

Mistrzowska forma młodzieży Igloopolu

Młodzi piłkarze Igloopolu Dę-
bica, którzy kończą w tym roku 
dziesięć lat, w Młodzieżowych Mi-
strzostwach Podkarpacia w Futsalu 
kroczyli od zwycięstwa do zwycię-
stwa. W fazie grupowej rozgrywa-
nych w Mielcu zawodów pokonali 
3:2 FA Krosno i był to dla nich chy-
ba najtrudniejszy mecz. Następnie 
wygrali 3:1 z AP Rzeszów, a na 
koniec zapewnili sobie pierwsze 
miejsce w grupie punktując 4:0 Ko-
lejarz Zagórz.

W meczu półfinałowym, w któ-
rym przyszło im zagrać z SMS-em 
Przemyśl również nie stracili gola 
i wygrali  2:0. W finale nasz bram-
karz musiał sięgnąć do siatki jeden 
raz, ale ten strzegący bramki AP 
Rzeszów robił to aż pięciokrotnie. 
Wynik 5:1 nie pozostawiał wąt-
pliwości, która drużyna zasłużyła 
na puchar.

Najlepszym strzelcem imprezy 
był Antoni Morawiec z drużyny 
Igloopolu, który zdobył osiem goli, 
i to on odebrał nagrodę za ten wy-
czyn.

- Jestem niezwykle dumny z na-
szej drużyny. Chłopcy pokazali 
ogromne zaangażowanie, charakter 
i wolę walki, które doprowadziły 
nas do tego sukcesu. Każdy zawod-

nik włożył serce w grę i pokazał, że 
praca na treningach przynosi efek-
ty - podkreśla trener drużyny Alek-
sander Drobot.

Szkoleniowiec zauważa też, że 
wygrana w tak prestiżowym tur-
nieju jest nie tylko dowodem talen-
tu chłopców, ale świadczy przede 
wszystkim o tym, że przez cały 
okres przygotowań udało się zbu-
dować niezwykłego ducha zespo-
łu. Bo to nie tylko sukces młodych 
piłkarzy, ale również wynik ciężkiej 
pracy całego sztabu trenerskiego 
i wsparcia rodziców. I za to trener 
Aleksander Drobot jest im szcze-
gólnie wdzięczny.

- To mistrzostwo motywuje nas 
do dalszej pracy, bo wierzę, że 
to dopiero początek wspaniałej 
przygody tych młodych piłkarzy. 
Gratuluję chłopcom i życzę im ko-
lejnych sukcesów zarówno na bo-
isku, jak i poza nim - konkluduje 
trener Aleksander Drobot.

Skład mistrzowskiej drużyny 
Igloopolu: Adam Mytkoś, Franci-
szek Kizior, Antoni Moraniec, An-
toni Wielgus, Julian Szul, Jan Ćwik, 
Karol Krzemyk, Karol Kubisztal, 
Dawid Podolski-Weber, Filip Wil-
czyński. Trenerzy: Aleksander Dro-
bot, Mateusz Leśniak.

6. Niedźwiadki Sanok
7. LHT Lublin
8. Sandecja Hokej
KH Dębica: Julia Niedziela, Filip 

Bartkowicz, Helena Wójcik, Anto-
ni Kozikowski, Kajetan Krawczyk, 
Kajetan Gotfryd, Fabian Bielato-

wicz, Tymon Grupa, Andrzej Ho-
rodyński, Kajetan Just, Tymon 
Kaczmarski, Hanna Łapanowska, 
Milena Nowacka, Tymoteusz No-
woryta, Adam Socha, Adam Szo-
stak, Jakub Szostak, Jakub Sztorc.

JAG

Zawodnicy z rocznika 2015 wywalczyli mistrzostwo, a ich 
starsi koledzy wicemistrzostwo Podkarpacia w futsalu.

Drużyna z rocznika 2014 była 
o krok od powtórzenia wyniku 
młodszych kolegów, ale zabrakło 
jej nieco więcej szczęścia. W grupie 
Igloopol pokonał JKS SMS Jarosław 
4:1, Piłkarskie Nadzieje Mielec 2:1 
i na koniec przypieczętował jej wy-
granie gromiąc 4:0 SMS Przemyśl.

Półfinał z AP Stalowa Wola rów-
nież zakończył się zwycięstwem 
biało-niebieskich 3:1. W finale nie 
zdołali jednak zdobyć ani jedne-
go gola, sami zaś stracili bramkę 
w ostatniej akcji meczu, dosłownie 
w ostatniej sekundzie, i przegrali 
0:1 z AP Sanok.

I podobnie jak w rozgrywkach 
rocznika 2015 także i w tych na 
nagrodę dla najlepszego snajpera 
zasłużył piłkarz Igloopolu. A był 
nim Hubert Szewczuk, który piłkę 
do bramki rywali kierował sześcio-
krotnie.

Wicemistrzostwo Podkarpacia 
zdobyli: Szymon Cieślak, Filip 
Czuchro, Kacper Łakomy, Kry-
stian Maduzia, Hubert Matyjewicz, 
Jan Rogowski, Aleksander Rokita, 
Kacper Stawarz, Hubert Szewczyk, 
Piotr Śliwa, Maciej Wilk, Stanisław 
Żmuda. Trenerzy: Piotr Krzanow-
ski, Michał Wilczyński.

Zawodnicy obu drużyn, którzy 
zdobyli medale MMP w Futsalu są 
uczniami Szkoły Mistrzostwa Spor-
towego Igloopol Dębica.

JAG

To już w najbliższą sobotę 1 marca na ligowe boiska wracają piłkarze 
Wisłoki. Zaczną rywalizację od drugiej kolejki rundy rewanżowej z Koroną 
II Kielce, bo w pierwszej - awansem w listopadzie - zremisowali w Nowym 
Sączu z Sandecją 1:1.

Wszystkie spotkania u siebie, a jest ich siedem, biało-zieloni będę rozgry-
wać w soboty. Jedno - z Unią Tarnów - toczyć się będzie przy sztucznym 
świetle. Na wyjeździe podopieczni Bartosza Zołotara zagrają dziewięć razy 
i tu również raz przyjdzie im zagrać przy reflektorach. Będzie to 20 maja 
w Wiązownicy.

Do rundy wiosennej Wisłoka przystępują z piątego miejsca w tabeli licząc 
na jego poprawę.

Harmonogram spotkań przedstawia się następująco:

1 marca: Wisłoka - Korona II Kielce, godz. 14:30
8 marca: Chełmianka - Wisłoka, godz. 13:00
15 marca: Wisłoka - Unia Tarnów, godz. 19:08
22/23 marca: Pogoń-Sokół Lubaczów - Wisłoka
29 marca: Wisłoka - Wiślanie Skawina, godz. 15:30
5/6 kwietnia: Star Starachowice - Wisłoka
12 kwietnia: Wisłoka - Avia Świdnik, 17:00
19 kwietnia: Podhale Nowy Targ - Wisłoka
26/27 kwietnia: Podlasie Biała Podlaska - Wisłoka
3 maja: Wisłoka - Wisła II Kraków, 17:00
10 maja: Czarni Połaniec - Wisłoka, 17:00
17 maja: Wisłoka - Lewart Lubartów, 17:30
21 maja: KS Wiązownica - Wisłoka, 20:00
24/25 maja: Siarka Tarnobrzeg - Wisłoka
31 maja: KSZO Ostrowiec Święt. - Wisłoka, 17:00
7 czerwca: Wisłoka - Świdniczanka, 18:00

JAG

Ten wynik sprawił, że pod-
opieczni trenera Michała Wiktora 
zapewnili sobie awans do finału 
ogólnopolskiego, który rozegrany 
zostanie 12 kwietnia w Zgierzu.

Faza grupowa:
Cracovia Canpack - KH Dębica 

4:2, KH Dębica - MMKS Podhale 
Nowy Targ 5:5, KH Dębica - San-
decja Nowy Sącz 13:1.

Półfinał:
KTH Krynica-Zdrój - KH Dębica 

8:1
Mecz o 3 miejsce:
KH Dębica - AH Cracovia 

Canpack 7:1
Klasyfikacja końcowa:
1. KTH Krynica
2. Unia Oświęcim
3. KH Dębica
4. Cracovia
5. Podhale Nowy Targ

Drużyna U-10 zajęła trzecie 
miejsce w kwalifikacjach turnieju 
Czerkawski Cup w Oświęcimiu.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Szybkie życie 
w świecie pomyłek
Agnieszka Majba-Pochwat

Jeden kierowca to 
taki rozkojarzony 

był, że puknął w mój 
samochód i nawet nie 

zauważył i odjechał 
w siną dal.

- Ja powiem szczerze dostaję bardzo dużo esemesów, czy mesendże-
rów z podziękowaniami - pochwalił się wójt Adam Pieniążek w jednym 
z wywiadów radiowych. My jesteśmy natomiast przekonani, że prócz tych 
esemesów i mesendżerów, to jeszcze nawet łotsapy i skajpaje dostaje.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba poinformował mieszkańców, że zakoń-
czył się remont szatni na miejskim lodowisku. I myślał pewnie, że ludzie 
się ucieszą, że będzie miło, może nawet jakieś dziękuję się pojawi. A tu 
co? - Kiedy Pan pomyśli o nowych miejscach pracy dla mieszkańców co? - 
wypaliła z grubej rury jedna z internautek. - I co to obchodzi przeciętnego 
mieszkańca Dębicy remont jakichś szatni? Co z remontem Rynku? Gdzie 
jakiś projekt? W nocy na ulicach ciemno! - zaatakował internauta. Brakło 
jeszcze tylko żądań, żeby burmistrz wyleczył trądzik u Julki spod piątki, 
przy okazji wyprowadził psa i umył auto. 

Koleżanka Agnieszka Majba-Pochwat Stanisława Jerzego Leca z Ja-
nem Izydorem Sztaudyngerem pomyliła i liczy, że dzięki temu w tej 
rubryce się znajdzie. O nie! Nie z nami takie sztuczki! Piotra Chęćka z Pio-
trem Żyburą pomyl, to może wtedy się zastanowimy.  

Jak można pomylić Leca ze Sztau-
dyngerem? Okazuje się, że można, 
co też sama uczyniłam w ostatnim 
felietonie. Myśląc o Festiwalu Fra-
szek im. Jana Izydora Sztaudyn-
gera, którego miałam zaszczyt być 
jurorką, przypisałam ten patronat 
Stanisławowi Jerzemu Lecowi.

Cytując klasyka: jak do tego 
doszło, nie wiem. Po raz kolejny 
uznaję trafność ludowego porze-
kadła, które mówi, że pośpiech 
wskazany jest tylko przy łapaniu 
pcheł. Przy pisaniu felietonu nie-
koniecznie. Kolegom redagującym 
w tym numerze gazety Obserwa-
torium daję tym samym zielone 
światło do używania sobie do woli 
na moim gapiostwie. Mea culpa. 
Koniec kropka.

A propos pośpiechu i gapio-
stwa: mam szczerą nadzieję, że to 
one właśnie towarzyszyły kierow-
cy samochodu, który wjechał mi 
w przód mojego na parkingu przy 
parku jordanowskim. Takie rzeczy 
się zdarzają, wiem to najlepiej, bo 
i mnie się zdarzyło jako sprawcy. 
I to całkiem niedawno.

W pewien letni poniedziałek tak 
jakoś wymanewrowałam wjeżdża-
jąc na ten sam parking, że swoim 
tyłem przytarłam boczny przód 
jednego z samochodów, pomiędzy 
którymi usiłowałam się zmieścić, na 
karoserii zostawiając dwie nagie ry-
sy. Zaklęłam szpetnie niczym Ksią-
żę Pan z bajki o Rumcajsie, bo nikt 
nie lubi takich sytuacji, następnie 

za wycieraczką zarysowanego auta 
zostawiłam karteczkę z przeprosi-
nami, numerem telefonu i prośbą 
o kontakt. Właścicielka samochodu 
zadzwoniła szybko i równie szybko 
dogadałyśmy się w kwestii finanso-
wego zadośćuczynienia za spowo-
dowaną przeze mnie szkodę. I na 
tym sprawa się skończyła. 

Okazuje się jednak, że to wcale 
nie standard w świecie kierowców, 

bo wciąż są tacy, którzy wolą uda-
wać, że nic się nie stało i odjechać 
z tak zwanego miejsca zdarzenia. 
Zawsze mogą udawać, że nie za-
uważyli, albo bronić się argumen-
tem w stylu prezydenta Trumpa, że 
ich auto też ucierpiało, więc summa 
summarum również są stratni. 

A może jednak pani/pan rzeczy-
wiście nie zauważyli stłuczki? Al-
bo po prostu zapomnieli karteczkę 
zostawić za szybą. Życie teraz tak 
pędzi, tyle stresu. Wypadło im 
z głowy zapewne. No bo przecież 
nikt nie jest takim palantem, żeby 
cichaczem zwiać i udawać, że to nie 
on nabroił.

Albo w lesie w środku wsi zo-
stawić tuż przy osiedlowej drodze 
piramidę ze starych opon. Rów-
niutko ułożonych jedna na drugiej 
w dwóch kolumnach. Na pewno 
tylko na chwilkę je tutaj ktoś poło-
żył i właśnie organizuje transport, 
by stare gumy odwieźć na PSZOK, 
tam gdzie ich miejsce, prawda? 
Wierzyć się bowiem nie chce, że 
ktoś specjalnie wolałby opony w le-
sie zostawić, złamać prawo i wyjść 
na buraka, który nie dba o środowi-
sko. Czy może jednak?

majba@ol.com.pl
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